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Kłopoty gen. Alexandra.
Południowe Włochy widziane z zaplecza.

Srokńólm, 19 kwietnia. Gazeta „D. ily 
Herald" » . j t  Kicta eprawozdanie amery­
kańskiego korespondenta wojennege Ho­
mera Blgarta z Neapolu, który rzuca cha­
rakterystyczne światło na etosunki panu­
jące w południowe] części Włoch.

Opisane przez Bigarla nastroje, rozpo­
wszechnione za frontem poludniowo-wło- 
ńkim i w głównej kwaterze Neapolu, tłuma­
czą. n„m, d’aczego Anglicy tak długiego 
potrzebowali czasu, by zrozumieć przyczy­
ny swoich niepowodzeń na tym froncie. Oto 
sprawozdanie Bigarta:

„Dziwnego wrażenia doznaje ten kio 
wróciwszy z frontu poa Anc.o, znajdzie się 
100 km za naszym frontem. Zastaje on tam 
zakłamana obojętność i I »„ poczucia 
realności, która sa gorsze aniżeli wy Nowym 
Jorku. Korespondentów wojennych, zapa­

trujących się zbyt czarno na dalszy rozwój 
wypadków., poddano ostrej krytyce. Tłu­
maczono im, że nie są im znam wszystkie 
szczegóły i_że brak i.n szerszego horyzontu, 
by zrozumieć łączność między po.jedyneze- 
m. zdarzeniami. Twierdzenia te mogą czę­
ściowo odpowiadać piawdzie.

Przez 62 dni n i: dochodziły nas 
wiadomości z innych frontów.

Brak nam było zwłaszcza podniecających 
wiadomości, krzewiących się tak bujnie po­
za frontem. Jakżb często odpowiadano np. 
na n sza uwagę, żo wojna sie przedłuży, 
śmieci m i wzruszeniem ramion, maj?cr~ 
wyrazić lekceważenie i durnienie. Spotka­
ło nas ł o san^o, co w listopadzie z, r„ kiedy 
pisaliśmy i konieczności stworzenia stałej 
linji frontowej na cj&s .zimowy. I  w tedy 
nie posiadaliśmy zrctzumienia dla awiązku 
EacŁodzącego mi edzy wielki cmi wydarze­
niami.

Będąc na froncie, musieliśmy przejść 
niejedno rozczarowanie i zbyć się nieje­
dnej _ złudy, wytworzonej przez korespon­
denta w głównej kwatery w czasie wielo­
miesięcznego i wygodnego życia.

W  kołach prasowych przy kwaterze 
zatajano stale niekorzyitn o wiado­

mości.
iWypadk ąmi ia«m zupełnie się nie pranjmo- 
■wano. Jeżeli pewnego miasta nie zdoby­
liśmy w pierwszym dniu. to zajmiemy je 
później. Najważniejszem było to, że jedze­
nie było dobre, bezpieczeństwo zapewnio­
ne i że na rjzrywkacb nie zbywało Każdy 
korespondeiiL liyl prócz tego już zgóry na­
stawiony optymistycznie.

Tymczasem minęły JWa miesiąc cięż- 
ch walk, w ci<yga tttóryeh nic udobyllfmy 

Żadnych terenłw, Zdawaliby się, że fakt 
ten wyweła w kwaterze głównej otrzeź­
wienie i że w dyskusjach powinna się prze­
bijać rzeczowość. Tak jednak nia je&t Ze 
zdziwieniem słucnać musimv twierdzeń, że 
obecność niemieckich dywizyj na froncie 
południowym i pod Nettuno uważać nale­
ży za na«z sukces. Tymczasem

ładowanie p '  Heł*“ no nie miaro na 
celu wiązania niemieckich wojsk na 

tym odcinku.
Dnia 14 lutego oświadczył gees rai Ale- 
xandtr. 5e lądowanie na tyłach niemiec­
kich miało załamać front niemiecki, zmu­
sić nieprzyjaciela do opuszczenia Cassino 
i zamienić wojnę pozycyjną na ruchomą.

To sie nie udało, ponieważ pod Salerno 
niczego się nie nauczyliśmy, ponieważ 
chcieliśmy, nie dając wkładów osiągnąć 
Wiele. Krytycy cbyt pochopnie wydali 
swój sąd o komendancie frontu pod Nei- 
tuno oraz jego uieudałej wyprawje na gó­
ry Albańskie i na Rzym, Komendant ten 
był ostrożnym taktykiem, który nie chciał 
Poświęcać 3-ciej Jj wizji amerykańskiej^ i 
iWoiak brytyjskich, uważając przedsięwzię­
cie to za zbyt ryzykowne. Wiedział o,n ile 
Wojska ma pod sobą i jakiemi siłami roz­
porządzają Niemcy.

Zdarzało się, że nisprzy. iciel odciął 
i zagarnął naszą jynnostkę,

Co było przedmiotem gorzkich żartów.

Rzym- 19 kwietira. Mimo wyraźnych o- 
3nak watykańskich zaatakowany został 
Jraiykański samochód ciężarowy, wiozący 
yywność. Lotnicy terorystyezhi zaatakowa­
li go w pobliżu Aęuasparta, pomiędzy Ter­
ki a Perugia. Zrbiei zostali kierowca, to­
warzyszący mu duchowny i dwie kobiety, 
Jhriono również rdlku pasażerów. Jest to 
niż czwarty atak, wykonany przeciwko 
Centralnym, pojązdom Watykanu

„Czy słyszał pan r  inszym straconym ba­
talionie?" — pyta jeden, na co otrzymuje 
dalsze zapytanie. „A który ze straconych 
batalionów pan ma na myśli?".

Powolność i ofiary poniesione w ciągu 
kampanii włoskiej zawierają cenne nauki, 
z których jednak nie skorzystali ludzie 
pofafrontowi, starając się przetrwać woj­
nę w wygodach i beztrosce".

Amerykański korespondent wojenny po­
rusza ostrożnie tylko słabość piechoty, nie 
wspomina natomiast o przewadze materia­
łowej wojsk aljanckich na froncie połu­
dniowym I pod Nefłuno. Opijane nastroje 
panujące w kwaterze głównej sa stosun­
kowo bardzo oględnie przedstawione, tern 
n:emnlej jednak pouczające dl# stosunków 
panujących poza frontem aljanckim.

Aljaiici odwracają uwagę od inwazji
Berlin, 19 kwietnia. Dziennik „Nachtaue- 

gabe" w  ..lyiutle pod nagłówkiem „Dra­
styczne wyjaśnienie frontów przed roz­
strzygającą walką" oitrpwia obecne za­
chowanie się grut> p.ocarstw prówa łżących 
wojnę.

W chwili—jak pisze dziennik— w ki óre‘ 
każdy cznioe, żt rozstrzygająca faza zbliża 
się oibrzymlemi krokami, obie grnn v  mo­
carstw toczące rozstrzygającą walkę o 
światowej skali, ujawniają zupełnie jasno 
metody, cele i duchowy fundament cało- 
kiśztałtu swych działań wojennych. Roz-, 
strzygające obrady polityczne mpjpairstw 
paktu trzech, świadczące o woli do walki 
i odbudowy z jednej. strony, a angielsko- 
amerykańsko-bołszewickie próby nacisku 
na kraje nie uczestniczące w wojnie, de- 
mdskujcice zarówno niezdecydowanie^ wo„- 
śkowe. jak i fałszywuść polityczną i impet, 
rjaliizm piutokratów oraz żydów z długiej 
strony, — oto cechy charakterystyczne, 
rzucające jeszcze raz znamienne światło

na oba wielkie umagające się ze sobą 
front y.

Północno-ameryka.iek .mperjailzm I 
reakcja brytyjska zrzuciły ostatnie reszt­
ki swego zamasko** ula, Ci sami ludzie, 
którzy przez caie lata usiłowali przy po­
mocy f azesów Karty .Atlantyckiej wzbu­
dzić wrażenie, jakoby celem ich było za 
pewnienie pokoju, równości i wolności 
wszystkim naronom europejskim, obecnie 
prok.amowali zniesienie suwerenności I 
wolności państw neutralnych netylko  
jako przejściu we pociągnięcie wojenne, 
"le jako t sa,‘,i czy cel swych działań wo­
jennych.

Można tutaj bez żadnych wątpliwości 
wyczytać z prasy brytyjskiej i północno­
amerykańskiej, stwierdza w zakończeń: u 
„Naeh tansgabe", że wszystkie manewry I 
pogróżki przeciwko wństwom neutralnym 
mają w rzeczywistości za zadanie RCna- 
skawanie niedostateczności sił wojsko-, 
wych Angljl I Stanów Zjednoczonych I od 
wrócenie uwagi od planów inwazji,

Londyn zrezygnuje z bloku szterlngowego?
Genewa, 19 kwietnia. W  ostatnim czash 

zaznacza się w Londynl obawa przed osła­
bieniem węzłów gospodarczych i finanso­
wych pomiędzy Anglją i domfnjami po za­
kończeniu wojny —  pisz ‘ korespondent 
Lombard Street dziennika .Financial 
Newe".

Przvt.em zwraca się uwagę >na odbyte o- 
staLiio w Londynie rozmowy w sprawach 
walutowych pomiędzy rzecze; niaweami cza­
dowymi z dominiów, które nie dały poja­
danego wyniku. W Westminsterae mówi się 
nawet, iż rząd zamierza zrezygnować z blo­
ku szterlingowego w jego obecnej formie.^ 
Anglja w zmienionej sytuacji światowej^ 
po tej wojnie nie będzie sobie jednak mo­
gła pozwolić na zrezygnowanie z bloku 
szterlingowego. Ponieważ Anglicy nie po­

siadają już obecnie wielkich rezerw złota 
i Obciążeni są oibrzymiemi długami impe- 
rjalnemi, wzmocnienie węzłów z dominia­
mi* posiada niesłychanie donionle znacze­
nie, al.y Anglja mogia przynajmniej liczyć 
na nie w okresie przejściowym w zakresie 
dowozu najkonieczniejszych artykułów. 
Wobec tego, że Anglja w obecnej wojnie 
zresygnow.ała niemal ze wszystkich swoich 
koi t zamorskich, po zakończeniu wojny nie 
będzie w możności sprowadzać m odków ży­
wności i surowców z krajów mnimpi rjal- 
nych w takich ,oam arach, jak przed wy­
buchem wojny. W tym tuż zakresie w"ż- 
nem zadaniem bloku iizterlingowego będzie 
utrzymanie na odpowiednim poziomie bi­
lansu handlowego Anglji w ciężkim okre­
sie _aż de nastania równowagi gosp .Jar 
ćzej.

Historyczne zadanie narodu rumuńskiego.
Bukareszt, 19 kwietnia. Myśl przewodnia 

prasy rumuński„j z okazji prawosławnych 
świąt wielkanocnych obracała eię naokoło 
ufności w losy narodu i w sił" kralu ru­
muńskiego.

Dziennik „Universul“ podk, eśla, co na­
stępuje: „Od nas samych,, od synów na­
szych, broniących ziemi kraju neszegu, za­
leży ratunek i zmarł wychwstanie narodo­
we. do życia wolnego i zjednoczonego. Al­
bowiem żaden naród na świecje nie jest w 
stanie znieść życia bez wolności i bez jed­
ności".

Dziennik „Curentul" pisze: „Nie zalicza­
my się de taki?h uarodów, które ulegają 
zgnębieniu pod działaniem trudności cza­
su". „Timpul" mówi, że jeżeli dzisiejszy

naród rumuński, wypełniając zadania swe 
historyczne, podejmować musi i ponosić 
nowe cierpienia i ofiar?, to czynić to może 
jedynie ożywiony wiarą, że po _ wszelkich 
próbach i doświadczeniach życiowych za­
świta mu nowe zmartwychwstanie.

„Ecoul" mówi: „Nigdy serca nasze nie 
były bardziej gotowe uwierzyć w wielką 
obietnicę zwalczenia śmierci ofiarami i ni­
gdy żaden Rumun nie był głębiej przeni­
knięty prawdą idei zmartwychwstania". 
Również i dziennik „Viarą“ przypominr o 
historycznem zadaniu narodu rumuńskie­
go: „Walczjmy jednak równocześnie także 
w obror ie kultury europejskiej. W wielkich 
tych dniach żołnierze nasi biją s it  za zwy­
cięstw} dobrej naszej sprawj".

Zwalczanie band na Bałkanach.
Berlin, 19 kwietnia. Bandy komunistyca- 

n w zachodniej części Bułkami straciły w 
pierwszej r"4°w.e kwietnia na obszarze je­
dnego od nk bojowego p in tiło  4.100 lu­
dzi w zabitych i 1.672 jeńców.

Jeżeli doliczy się do tego ilość Łudzi, któ­
rzy przeszk na drugą stronę oraa s-bna-ę co- 
najmniej 6.000 ludzi, ocenianą w swoich ze­
znaniach przez jeńców, wówczas pgólne 
straty band można przy.ąe na okcło 12.000.

Poza tern wojder niemieckie i sprzymie­
rzone zdobyły lub zniszczyły w t?m sa­
mym czasie obfite magazjny sanitarne, 
żywnościowe, 'idiieżott c i amunicyjne baod. 
Strała materjałów sanitarnych jest  ̂szcze­
gólnie •dotkliwym cio'sem dla bandytów, p o ­
nieważ i tak już cierpią oni nu, wielkie 
braki w tym zakresie, W k óncu w ciągu 
wvmieni onycL dwóch , tygodni zdobyto 
cztery działa, 70 katrabipóy maszynowjrh, 
H granat lików i przeszło 1.200 karabinów. 
Do tego doliczyć należy 143 konie ■ 43 zwie­
rzęta uiczne, które odebrano bandom

Rumiński i 'vęj  »lif komunikat 
wojenny.

Bukarr-ut, 19 k? ietnia. Naczelna komen­
da armji rumuńskiej komunikuje w dniu 
17 kwietnia:

Na Krymie rozbito ataki sowieckie przed 
pozycjami wojsk niemieekc-rumuńskich.

Nad dolnym bii giem Duie-tru załamały się 
próby bolszewików roz/szerzenia swoich 
pi lyezołków mostowych, jak lównież ich 
usiłowania utworzenia nowych przyczół­
ków mostowych na zachodnim brzegu. Na 
odcinku położonym na północ i rółnoeny 
zachód od Jass odparto silne aiakj rosyj- 
ak,3, wspierane przez czołgi. W ciągu dnia 
16 kwietnia foimacje bomhuwców nieprzy­
jacielskich dokonały ataków terorystycz- 
nych na miasta Kronstadt, Turn-Seyerin, 
Baca i Gałacz, gdzie spowodowały szkody

•w dzielnicach mieszkaniowych oraz strato 
wśród ludności cywilnej.

*  i

Budapeszt, 19 kwietnia. Szef sztabu gene­
ralnego podaj, w węgierskim komunikanta 
wojennym w dniu 18 kwietnia, co naetę- 
puje:

Nasza przeciwofensywa, podjęta celem 
oczyszczenia przedpola Karpat, została u- 
wi Bńczona dalszemi poważnemi zyskami tc . 
r<nowemi. W ciężkich walkach ulicznycn 
odbiliśmy zacięcie broniącemu się nieprzy­
jacielowi liczne miejscowości, a w teku 
walk zniszczyliśmy 7 ciężkich czołgów so­
wieckich. W rejonie Kowla jedna z węgier­
skich f  rur bojowych wyróżnił i s*ę Jtacze- 
gólnie zarówno w ataku, jak i w tbronie.

Konferencja burmistrzów 
z Lavalem.

Vichy, B  kwietnia. S&1 rządu L a w 1 
konferował z pewną liczba bwrmfclirzńw s 
różnych okolic Francji na temat s pd> 
nień aktualnych,

Specjalny sprawozdawca dziennika „Ma 
tin" donosi, że szef rządu uzasadnił przy 
tern ponownie zawarcie zawieszenia brori 
z Niemcami w r. 1̂ 40 oświadczając, że była 
to jedyna droga dc podniesienia kraju. 
Wszelkie inne wysiłki byłyuh sojus®nikó\rn 
którzy usiłowali tyilko zyskać na czasie, 
aby dalej prowadzić wojnę, zmierzały do 
tego, aby zan ubiec takiej polityce Byłaby 
Prameja tylko cierpiała jeszcze więcej, 
skompromitowałaby bezapelacyjnie wsizy- 
stkie ł iwe szanse, a wreszcie dnia pewnego 
przeszłaby znów zniszczenia, spowodowane 
nową bitwą. Być może, że duień taki je­
szcze nadejdzie.

Mi&ja Wrllace‘& w Czungkingu.
Berlin, 19 kwietnia. Według zdania nie­

mieckiego. prdróż wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych, V.rsllace‘& do Czn igki ngr 
stoi b zwątpienia w. związku z liezneinl 
trudnościan', jakie wynikły w czasach o- 
sta^nich odnomie do stosunków panując 
eych pomiędzy Chinarr i Czungkingu a An-1 
glją i Stanami Zjednoczonemu Widocznie 
upoważniono Wallacę‘a conajmniej do zła­
godzenia tych trudr ości, o ile nie będzie 
umiał ich wugóle usunąć Przedewszyst- 
kiem zaś wyłuszczyć on ma w Czungkingu 
przyczyny, dla których nie można było do­
tąd jeszcze wykonać przyrzeczeń, dańycli 
w odniesieniu do udzielenia pomocy.

P r-y w ó d c a  b a w ią c e j  ch w ilo w o  w  T o k io  f il ip iń s k ie j  k o ­
m is ji  p rz y ja ź n i,  s p e c ja ln y  a m b a s a d o r  B en igne A ąu in o , p rz e -  
w odnicza.cy lil lp if isk ie g o  zg ro m a d z en ia  n a ro d o w e g o , a d a l  s i t  
do p a la c n  c e sa rs k ie g o , g d z ie  w p isa ł sw o je  n a z w isk o  do  k s ię g i  
a u d je n c jo n a ln e j.

Przed utworzeniem nowego rządu Badoglia.
Sztokholm, 19 kwiethda. Jak donoszą z 

Neapolu, Badoglio miał wręczyć ekskrólo- 
wi "Wiktorowi Emanuelćwi dymisje jwoje- 
gc gabnietu; jakkolwiek wiadomość ta nie 
jest oficjalnie potwierdzoną, tak1 zaznacza 
się w donieśieuiu, Wiktor Emanuel polecił 
Badogliemu utworzenie nowego rządu.

List pasterski biskupa r eviso.
M Ijolan, 19 kwietnia. Bi.icu Tn.vtao, 

h.„nl . wystos ‘ <-j  duchowi aństwa I 
pcllegfych sobie gmin Het pasterski, w któ­

rym wezwał ludność do pracy I ofiar dla 
ojczyzny.

List pasterski głosi m  i.: „Kościoły, za­
bytki historyczne, budynki publiczne i pry- 
wątim w Treriso, podobnie, jak i w wielu 
innych u  lastacł Włoch, zostały zamienio­
ne w gruzy. Miasto Tretu so, dotknięte 
szczególnie ciężko, przypomina w  niektó- 
ryab =wych dzielnicach cmentarz Kobiety 
i dzieei zabijano w zbrodniczy sposób. Pad 
giuzami lożą jeszcze dalsze mezliczonf a- 
fiary Szpitale są przepełnione ciężko 
nami niewinnemi ofiarami". I
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Epizod ai%tM k'»go pooła 
w Madrycie.

Jztokhalm, 19 kw iecia. S iw ^ i n  ya*u- 
ta „Dagspoaten" podaje charak. srystycz- 
ny epizod z Madrvtu w związku z anglo  
a-.terykańską okadę benzynowa, zajtoto  
wa-i- wobec HiszpanJl.

Kiedy angielski /ptóel w Madrycie, sir  
St.muel Hoare, chciał wisiąjść do siwego au­
ta, zasfał wisryisfikie catery kola wypróż­
ni ■>ne 7_ powietrza. Na szybach 8amochrdiu 
przyklejone były kartfld. z napiisom: JBeai- 
jśyna .ietsŁ wiprawdzie od was, lecz powie- 
tioe ieat me Jryc(kie“.

, Twicro. górska Tegnapug 
w rękach japońskich.

Tokio, 19 kwietnia. Agencja Doanei do­
nosi z frontu .n lyjBko-bmrmańsik &g : 

Owali omm. walki na odcinku Pareil, 
trwające od dtniia 10 kwietnia bez przerwy, 
osiągnęły punkt swój kulminacyjny w 
dniu 15 kwietnia, kiedy to foAnacia w ijisik 
japońskich zdobyły trójkątną twierdzą 
górską Tefemaicug rrayetćdm fcmnccje te 
doznały poparcia przez formacie amtylerji. 
Podczas powstałej walki wtrąć®, wojsku 
jąprnwiie zadały ni/0,,zcaące uderzenia wraj- 
okoan aJjumokim, które usiłowały ponownie 
zdobyć eifcrae .na pozycją.

Pewien angielski oficer, ki 5ry na fron­
cie burrnawHm do® ał sią do niewoli ja­
pońskiej, oświadczył, że Anglicy uważali 
■nam ’e  za ri.etm uiżliwe. abj Japończycy 
mogli przeprawić aią przez bezdirożne ob­
szary górskie ze swoim sprzątam wojen­
nym. Japończycy swym niespodz tiwłraym 
wypadem wywołali u przeciwników nrj- 
iwyieze zaskoczenie, które zwiększyło eią 
jeszcze wskutek ,'ogo, że hinduska ottmiia 
narodowa współdziałała z  Japończykami.

ffNSppon Times1* o posiedzeniu 
komisji Paktu Trzech.

Tokle, 18 kwietnia. „Nippon Times" wita 
konferencją wspólnej technicznej komisji 
w ramach Paktu Trzecn, jako manifestacją 
niezmiennej współprac narodów osi i 
wykazuje na to, że posiedz enie to daje gwa­
rancją, iż mocarstwa osi zdecydowane są 
rozszerzyć swą współpracą, która przynio­
sła im pełne chwały sukcesy w przeszłości 
i da im niewatpl wie wkońcu zn pełne zwy­
cięstwo.

O opf racjach europejskich powiada „Nip- 
pon Times", ze wiadomości o niemieckich 
sukcesach m. i. także ponowne podjęcie 
bombardowania Londynu i reorgamzacja 
armii włoskiej oznacza, że wielka twierdza 
tluro »a jest' tak niepokonaną jak nigdy 

dotychczas, Dziennik dodaje jeszcze: „Gdy­
by aljanci stworzyli drugi front, jak to 
głośno zapowiadają, to daliby znów siłom 
ni omieć kim soosóbność zadania aijuntom 
zdecydowanej i niszczycielskiej kląski".
, „Nippon Times" oświadcza wkońcu: 

„Jakkolwiek tereny ikc ii partnerów osi 
ią geograficznie od siebie bardzo odlegle, 

jedność ich celów i' ’ch współpraca świad­
czą o zdecydowanej woli maszerowania na­
przód nierozłącznie, dopóki nie az"aKają o- 
itatecznego zwycięstwa na wszysikich po­
lach walki w tej wojnie".

W  kilku wierszach.
J w  p o n .e d i ia le k  z  B uenos A ires  u rzęd o w o  d o n o szą , a r -  

g e . ł j n  m in  s ta r  1 7 c to w .n i  H o ro ilo  S U g u elra , u s tą p ił .

*

J a k  d o n o s i b ry ty js k a  s łu z o a  In lo rm a c y jn a , now y a m b n sa - 
aor t u r ę *  w  W ie lk ie j B ry ta n ji ,  E s z re t  R u eszen  U nsyu in , 
przybył w e w to re k  do  Loiklym i.

Zniszczenie sowieckiej grupy bojowej 
nad Dolnym Dniestrem.

Sgrlin, 19 kw.etri a * j«a dna komenda 
1 ..nmtckleh sił z“ jny :h komunikuje z 

"wnej kwatery FUhrera w dniu 18 kuf1— 
tnla:

W  »«] -ile bojowym Sewastopola załama­
ły sir prlby eowleckte, unierzajaca do za­
jęcia panującego nad okolicą terem wy­
żynnego.

Nad południowym Krymom niemieccy 
■ ofitlcy mytllwocy zoatraellł w dn i 17 
kwietnia w " P i w n y c h  walkach powietrz 
nych 29 samolotów sowieckich, głńwr • a- 
paratów bliskiego wsparcia. Artylerja 
przeciwlotnicza sir ciła 11 dalszych * m 
lotów, Podporucai L mt r i zniszczył 
oam H> >n 12 samolotów nleprzyjocl ' ^ ch.

Nad dolnym biegiem tfnJ-dru I w rejo­
nie Jose . lvał4,c wi> »ść eteiiow nieprzyja­
cielskie li osłabła i co w dshi wczorB*- 
ezym. Nlopr^yjaoialoką gm pf bojową, któ- 
i przepraw \ - ilę przez z  ki i. v .Iszczono, 
We wschodniej .  ukowiirie wo ct rwmiń- 
ekie rozproszyły orfy niepicyjv;i l ikl

W  rejonie Delatyn— Stanisławów I na 
wschód od Stanisławowa formacje nie­
mi :ki*> i węgierskie złamały uporczywy 
opór nl przyjaciel ikl i odparły bolszewi­
ków wśród wysokich krwawych ttrat Ko­
ło Tarnopola dalsze części załogi -  zgod­
nie z rozkazom —  t izedarły tlę wśród walk 
do formacji armji lądowi I oddziałów SS, 

'które wspierane skutecznie przez lotnictwo, 
wysunęły się naprzód w zadętych walkach 
zaczepnych. Temsamem zakończyła sle he­
roiczna walka załegi, pozostającej pod 
rozkazami' poległego w przeddzień wyła­
mania sle I w międzyczasie odznaczonego 
przez Hłhrera Wle.tcem D '.owym do Krzy­
ża Rycerskiego Orderu Żelaznego Krzyża,

generał-.naJora von Nelndorff. W  25-dnlo- 
wyjh zaciętych zmaganiach zaopatrywa­
na w ofiarny'i akcjach, mimo najsilniej­
szej obrony nieprzyjacielskiej, przez eska­
dry samolotów transportowych, powstrzy­
mywała ona nawałę przeszło 10-krotneJ 
przewagi nieprzyjacielskiej przy najsil­
niejszym oaiiiu artyli yjskim i bezustan­
nych jta r! i  :h lotniczych Załoga ta, wiążąc 
znaczne «ily nieprzyjacielski* umożliwić 
też rozbudowę trwałego frontu ob snnei ;o. 
Doi erę Kiedy brak amunicji i wod» unie­
możliwia dalszy opór, wydano rozkaz do 
wyłamania się.

Ubiegłej nocy cUne formacje niemie­
ckich ar w o tó w  boj < irch z dobrym skut­
kiem zaatakowały obJekty kolejowe w Ki­
jowie. W  jj«r>c5i zaatakowanych celów 
powstało kilka wielkich pożarów i rozległe 
zniszczenia.

We Włoszech oddziały a ; padowe jednej 
ze w schodnio-ma rchijskiej dywizji gre a- 
dJerów wtargnęły do pozycyj nleprzyja- 
etelaklch 1 wysadziły w powietrze liczne 
ziemianki.

Bombowce pótnocno-amerykańsL e w 
ciągu dnia 17 kwietnia praeprowad r" y po­
nowne ataki terorystyczi le na miasta po- 
łiio lowo-wschodnlol Europy. Szczególnie 
w Belgra.ib e powstały szkody w dzldl t.- 
cach mirakalnych oraz straty w ludziach. 
Wśród trudnych warunków obronnych si­
ły niemieckiej i bułgarskiej obro. g prze- 
-iw  * lir5 czai zestrzeliły 6 samolctów nie­
przyjacielskich.

O itatr.lej nocy klik „..tolc Iw brytyj- 
ekloh zrauclło bomby na rejon miasta 
KUn.

Uniwersytet bukareszteński zburzony.
Ataki terorystyczne w okresie pr. wosła%/F« ch swfęt Wie! itcaiyełi 

na stotioe Rumunii, Jugosławji ł Węgier.
Bukareszt, 19 kwietnia. Atak angle-ame- 

rykańsklch fermacyj, wykonany w sobotę 
na miasto Buiw uszt, odbył ale w wlgllJe 
prawosławnych świąt Wlelklcjnocy I no­
sił wszelkie cechy zdecydowanego ataku 
terorystycznege.

Bomby spadały na różne dz.elnice mie­
szkaniowe steli-Jj, prwdewszy stkiem zaś na 
śródmieście Zniszczone lub uszkodzone z - 
stały różne budynki ;  iblfcz. j, kościoły I 
mMzua, 'M. i. kilka bomb spadło na uniwer­
sytet bukareszteński.

„Po aiz drugi — pisze dziennik „Cur^n- 
tnl“ — dziekrwaó musi rząd ludności za jej 
rozsądne zachowanie się, okazane w godzi­
nach ataków. Rumuński naród przyjmuje 
ciosy, zadawane mu, nie na kolanach, lecz 
stoi wyprostowany, świadomy otowmąziku, 
jaki epplnió ma w y-Hoe o chromą swej 
wolności i nj ezawisłości".

Wsrystkie pisma stawiają pod pręgierz 
przedewsz ystkiom arglo-amcrykąnskl a- 
tak, w czasie którt _o został w sobou zbu­
rzony w rumuńskiej stolicy uniwersytet 
bukareszteński. „ljniveamd“ piętniuje znisz­
czeni ie tego t zw. „wojskowego celu" 
st w'eerdzeniean. że bomby były dobrze wy- 
celcwane oraz zrzmc >me nie1 yiiko ma ctary

budynek środkowy, lecz także ma oba póź­
niej wybudowane skrzydła nmiwersytetu.

Przy wykonanym w serbekle święta 
wielkanocne ataku terorystycznym c n r1 _ 
amerykańskim na Belgrad, pierwsze bon- 
by sp? Iły w takim czasie, kiedy ludność 
Belgradu jnajdowała sle na n&uOżeń- 
itw&^h w kośclotacl lub też słuchała 
tp ąnsmltówanych p r ‘c mdje belgradzkie 
r at-ożeńs.w przy m1 jafonach publicznych. 
Druga fala aijanckich bombowców dokła­
dnie w godzinę po pieirw®zym  ̂ ataku zrzu- 

,oiła pizy dobrej widoczneści ponownie 
bomby na czysto cywilne cele.

Optując ataki powietrzne przeciwko 
stolicy Wegter, sitiwierdaają dzienniki bu- 
da/pesiztcń ikie, że w czasie ostatą .iego ata­
ku użył niaprzyjaoiel bomb kalibru więk­
szego aniżeli dotąd. Głównym ceHem bom­
bardowania były i tym razem w głównej 
nr" rre drobni osiedla ! dąlólnlce robotni­
cze i*® przedmieściach stolicy. Ludność o- 
kazala zdyscyplinowarie gnilne przykładał, 
a wsku‘ttk matycbnnastowej działalności 
oiganizacji domów można było ng,asió 
wielka liczibc :pożarów domowych. Dzien­
nik „Eet P ‘‘ mówi, ze eamolpty atakóweły 
ogniem z karabinów maszynowych lud­
ność, która szukała schronienia w łasa.- 
na peryferiach miasta.

Krytyka amerykańskich 
metod pracy.

Genewa, 19 kwietnia. Przywódca górni' 
ków amerykańskich, John Lewis, udzieli* 
wywiadu korespjir lentowi goepodarczemii 
dziennika „Daily Telegraph wyrażając e ą 
ostro na temat m etei pracy, rtospwanych 
w górnictwie angielskiem. Lewis objawił 
także swą niechęć do RooseveLta, Odmó­
wił on udziału swego w światowym kon­
gresie pracowniczym, którego otwarcie 
odbyć się ma w Londynie w dniu 5 czerw­
ca, ponieważ nie życzy on robie spotkania 
się z komunistami.

Wialkie obławy w AnglJL
Genewa, 19 kwietoia. Popiewaz w Az ~lji 

uchylanie sie od służby wojskowej przybra; 
ło iększe rozmiary, rząd -- jak donosi 
„Daily Sketch" — zmuszony był rozpocząć 
w całej Anglji wielki© obławy. Wszelkie or-
fany policyjne zoistały do tego wciągnięte, 

ocz^tek zrobiono w Londynie, przyc-em 
chwycone wiele osób, które zdezerterowały 
z armjj lub też uchylały sip jd robót waż­
nych dla celów wojennych. Jeden z rzeczni­
ków ministerstwa robót oświadczył, ze 
Londyn stał się w ciągu tej mojny lenką 
dla uchylających się od wo jska".

KRONIKA
Dziś: Leona p. Jar® to
Jutro: Teodora

Dziś obowiązują Melom* 
n? - h  od g. 19A0 do MIC

73.000  posiiiców dia biednych.
Radom, 19 kwietnia, Dzsa* 'łnośó P« K. Op. W 

Klelcueh skierowana była w głównej mierz rO 
akeję dożywiania najbiedniejszych mieszkańców 
miasta.

Jak wynika z otrzymanego sprawozdania, w  ubie­
głym miesiącu czynnych bylj 8 kuchni hrdowych 
Kuchnie te wydały łąeznie 72.963 jednodaniowycb
posiłków, a więc 2 200 w clągn dnia. Największą 
liczbą stołuwników wykazała się kuchnia Nr. 1 
przy ul. Bydgoskiej 2, która dożywiała 376 i sób 
dziennie. Na zakup i zwózkę żywności ora opału 
F. K. Op. wydatkowa! ponad 41.000 zł.

Krtiitifia żałobna.
H 19 k w : s tn la . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  z m a rli  w  K r a lo ­

w ie :  W o jc iech  S e h n u jd l ,  lo t  8 1 , m is tr z  p l e l a r s k l ;  M, B la­
szczyk. u : w  1 9 4 4  r . ;  l a n  K lasiA ski l a t  6 8 , e m e r . k o le ja rz !  
Jó z e l  M»‘ n  c a , ’i t  4 0 , ro ó o tn ik ;  K unogunda le o ie k ,  l a t  4 3 ; 
K a ta rz y n a  Żądło , l a t  6 8 ; M a rja  C zoka], l a t  3 9 ;  S to n if la *  
H a jd u k , l a t  2; S te ta n ja  K u c - k o w k a ,  l a t  6 0 ;  h e lo n a  H ro- 
c z a ń s k a , l a t  6 4 , e m e r , n a u c z y c ie lk a ;  M a rja  K . i .o z ,  a t  4 4 , 
żu n a  ro ln ik a ;  Z d z 'o > a r  ł a n  S z y m tu :k l ,  ln t  19  S to la n  , >  
lew sk l, l a t  57 , by ły  n h v w a te i  m ia s ta  K a lis z a ;  z  ŁoziA sk.cŚ  
S ta r  s ła w a  ne  T o lo szm ca  C atyA ska , ln t  5 6 ,  z o n a  e m c i s ę ­
d z ie g o ; S ta n lt i  i  Ż u k o w sk i, l a t  6 2 , u rz ę d n ik ;  J ó z e t  K n y -  
ł a k ,  l a t  6 0 , e m e r . s z o le r ;  H iJiryk  S k lm ln a , u r  w  1 9 4 3  r . ,  
S ta n is ła w  Ł ow ick i, u r .  w  1 943  r . ;  Jo n ln o  K o w alsk o , l a t  27 , 
ro b o tn ik a ;  M a rja  S zym aA ska; r i e r j a n  S te fa n  K ullozk low lcz, 
l a t  4 4 ;  S te fa n  S zym kiow lcz, l a t  77, e m e r . r a d c a  R ad y  S z k .; 
in ż . Z ygm unt S a r ju s z  B ie lsk i l a t  7 5 , b . p r o te s o r  1 r e k to r  
A kad. U o rn . ' Mai j a  K aczor, l a t  3U, w d o w a  p n  p r a c .  Z a rzą d u  
M ia s ta ;  l a n ln a  M lochko, l a t  4 7 , w d o w a  p o  b .  w o jsk o w y m ; 
K azim ierz  Z aw o jsk i, l a t  6 1 , p ro i  g im n ,; Ł u c ja  B a ra n o . l a t  3 5 .

PRACE INTROLIGATORSKIE DLA DRUKÓW, tru p a  R z .m  O- 
s la  p rzy p o m in a  w sz y s tk im  z a k t-d o m  in tro lig a to r s k im  w  0 0 „  
l e  w ed łu g  z a rz ą d z e n ia  U rzędu  c o s p o u a n w a n iL  P -p ie r e m  i T o- 
w a ra m  R óżnego  R o d z a ju , p ra c o  In tro lig a to r s k ie  d la  u o w o  
d rukow i y e t  s ią ż e k  w o la . w y k o n y w ać  ty lk o  z a  p rze d ło ­
ż e n ie m  z e zw o le n ia  n a  d ru k  rz ą d u  G en . Gub. (G łów nego W y­
d z ia łu  P ro p a g an d y )  lu b  je g o  p e łn o m o cn y ch  p la c ó w e k . Wy­
k ro cz e ń !-  p rz e c iw  tem u  z a rz ą d z e n iu  p o d k g a ją  k a rz e .

F B L JE T O N  K R A K O W S K I.

„Trójką" do Podgórza
Ppji Antoni Równy, znany ż powsżany meta­

lowiec, jest jednym z mych na jsympatyczniejszyi h 
■nąyomjicn.

Od niego i aaięgam wiadomości o zduuzen ach 
■ *z«70lu»«;o świa,'a, które pilnie zbiera, wystając 
godzmami w p yludnie i wieczon em przy głośni- 
Łach ulicznych, od niego również posiadam naj­
dokładniejsze i najszybsze informacje o najnow­
szych, sensacyjnych wydarzeniach w Wielk.m 
Krakowie, a zwłaszcza w Dębnikach, gdzie pan 
Antoni stale zamie .okuje.

U niego rów riei zasięgam porady w zawiłych 
liwostjach słowniKa kraikowskiego i często z tego 
powodu jest moim pai.aerem do „jednij głjb- 
azejA

Mile zatem byłem zdziwiony, gdy spotkali m 
go, dostawszy się przy wybitnej pomoi y łokci 
oraz współpasażerów do wypełnione! już po sam 
dat h „trólki"!

Spróbowałem powoli pomwać się w głąb wozu, 
ii>> na najbliższym przystanku nic zostać na łeb 

wyrzuconym, gdy wtem, nastąpiwszy komuś na 
nogę, usłyszałem znajomy głos:

— A gdzież do jasnej cholery, pan włazisz? 
Ludziom na nogi? \

Oglądnąłem się i ujm ałem sympatyczną nkrą 
głą twgra paua Antosia I

—• Pau Antonii — ' zawołałem uradowany. — 
Gdzież pan tutaj jedzie?

— Szanowanie I — odpowiedział. — Niech się 
pan szanowny nie gniewa, ale w tym tłoku cjJ o- 
wiek rodzonego m ata może „obsztor -rwać"! Bar­
dzo się cieszę, że puma spofkalem i..., niech pana 
jasna cholera1

Zgłupiałem no tak „rniir" powitanie, lecz z da! 
sie jo  monologu pana Antosia zoi jentnwa^m się, 
to  zakończenie dotyczyło jednego z stojących 
obok pasażców, otytego, szpakowatego brureta.

— Ti co jest do cholery, panie wątły? Nie 
możesr oan ju: ustać na swoich nogach? Na 
®ój aerdemny odcisk, cn go jerccze od ślubnych 
lakierków posi fana, wsklkujesz? Żebym tak rę­

ką albo nc-ją mógł ruszyć, to jnżbyś pan u mnie 
był przebrany!

— Niech się pan nie denerwuje, panie Anto­
nii — próbowałem „ałagodzić wiszący w powie­
trzu spór.

— Dobrze , atnownemn paniu tak m ó w i ć  I ,— 
U b ły — a ł e m  w  odpowiedzi. —  Me gdyby u ; l a n o w  
nem . p a n u  t a k  c z t e r y  razy na dzień po odci­
skach ś k i k a l i ,  i n a c z e j b y ś  p a n  g a d a ł '

— J a t  szanownemu i>anu wiadomo, pracuję 
w warsztatach na Rakowieckiej. O wpół do ósmej 
codziennie pakuję się do , piątki". Sc.sk, jak cho­
lera 1 Pchłaby się już nie zmieściła I Ale jak sza* 
mownj p, n  -au7 aiył, ułomek ani ofiara losu nie 
jestem, n nasz majster „sztorcuje" za spóźnienie 
jak nieszczęściem więc odwialam od wejścia kil­
im tachudrnw i pcham się do środka. Wepchnęli 
się dranie za mną i tak mnie wsadzili n j  jakiegoś 
faceta, że jego łokieć wiat. mi w żołądek I

— ranie szanowny I — pow adairi grzecznie. — 
Weź pan z łaski swojej tę rtkę, Ło cale śniada­
nie ze mnie-wydusisz!

— A gdzież mam z mą iść? — powiada — Do 
szpitala?
1 — Niech będzi a do szpitala! — mówię. — Le­
piej w każdym ra clę z samą ręką, niż gdyby sza­
nownego pana Pogotowie z rozbitą mordą mu­
siało tam zawieźć.

Przypat-zył się m mnie i widoczni' przyzne* 
mi rację, bo jaKimś cudem usunął łokuć, paku­
jąc gu innemu pasażerowi w okol

— K niei — żąznącza do mnie jaka wy*n ilo 
wana jak obrazek wydra. — Po nogt :h mi pen 
depcze!

— Bardzo szanowną panią prz pr ł  im I — 
pow a dam z g th n te rją  — At tym tłoku, 
niech się szanowna parn nie Ańwi! Męjemu 
szwagrowi kiedyś ucho tak nedeptali, że tr-y dni 
wooą gulaedową musiał okładać!

Przyjeżdżamy do prr^stan iul Zat -ynaj ł  t y  

siadać' Chcę się odaunąć, żaby zroHć przejście 
a tu j a k  mnie k t o ś  nie gruchnie w łeb, myślałem, 
że z hm jk .tarą w domu rozmawiam I

— Przepraszam pana! —t słyszę i oglądam się, 
a tu jakaś panium  b „zezy nad głową waliikę 
jak 'toiąnda i pcha aię do wyjścia.

— Proszę t  .-d-ol — powiadam. — Ala awakn

u o T Z  ;d k i > m ,  mogłabyś p a n i  t e n  f o r t e p i a n  n a  ba- 
g n ż  n a d a ć ,  a n i e  p a s a ż e r o m  p o  g ł o w a c h  z n i m  
ł a z i ć !

i— Fortepian! — powiadn oburzona. — Jak 
panu w tramwaju niewygodnie, niech pan sobie 
weżm e  dorożkę!

Z gniewała mnie, ba łeb mnie bolał jak cholu- 
ra, więc zaznaczam:

—■ Swoim .porządkiem] Dorożi.i' mądra rzecz! 
Ale szanowna pa.,i niech jeździ lyll o Pogoto­
wiem, albo karetką „Ostatniej Posługi"! Wygod­
nie, możre się położyć i ścisku niemal A i ba- 
g:ź może furman np kozioł wziąć!

Nic nie powiedziała, tylko apojrzała na mnie 
tak, jak czasem patrzy moja stara, gdy wlany do 
domu wracam.

~  Rany, Julikl _  k zy l ląłem i oglądam się,
u tu paniusi.- w poważniejszym już w eku um -
Iowa-a i ubrana na nodlotka, w krótkiej spód­
niczce, o v dze conajmnjęj 120 kg wskoczyła na 
moje nogi swojemi cholewami 1

— Cóż, szanowna pani! — wypluwam z sie­
bie — baja derę w tramwaju i w tym wieku od­
stawia ? Taniec na odciskach pani wykonuje? Do 
‘ratfcru niech się pani z tem zgłosi! Chciaż wątpię 
czy przyjmą! Lepiej do Luna-Parku za fenomena 
natury!

— Cham! — rzek.». ąpojrzcwszj z wściekłością 
na mnie.

— Szanowna pani się myli! — zaznaczam z ga- 
bnłerją, — W Krakowie się chowałem t ojciec 
eni dziadek w cholewach nie chodzili! A podob­
nież chama po cholewach można poznać!

Że A ością posunęła dę ku wyjściu.
— Panie si^nowny! — zwrócd się do nmie pan 

Anton'. — Niech się pnm nie gniewa, ale z tego 
ściskn tak mi zasc hło w gardle, i e  może lepiej 
wysiądziemy tu*aj i wstąpimy na jednego"! Po­
tem ten kawałeczek przejdziemy, aię jnż po świe- 
ient powietrzu!

'am  już dość miałem tej przyjemnej jazdy, 
więc chętnie przystałem na propozycję pana An­
tosia i rut. lyłom ku wyjściu za ob' adowaną, jak 
wielbłąd, niewiastą.

Wyrzucoiny wreszcie przez innych wysiada­
jących, wypadłem na ehodnik, oddychając z ulgą!

Oglądnąłem się ca panem Antosiem i ujrzałem

gr jak schodził ze stopni, trrymr jąc d ę  obomB 
rękami za brzuch.

— Co się panu stało? — i  sipytałem zaniepokoi 
jony. — Dostał pan boleści•*

—■ Djubła taml — powiedział z ponurą ml* 
na. — Wszystkie guziki ml dranie od f orlcłi 
oberwali! Niema rady Maszą wracać do domu, 
bo portki są po sząv igrze i są na mm riut-ciut 
za wolne i A nie będę przecie® z portkami w rę­
kach ganiał, boby dzieci ~a mną latali!

Wciągnąłem go do najbliższej br*my, dusząc 
się ze śmiechu i przekonawszy się, że rzeczywi­
ście przy spodni ach nie było ani jednego guzika, 
rzekłem:

^  No! Nie martw się pan, panie Antonii Za­
czekaj pan ta  na nmie chwilkę, mo*e ooi pora­
dzimy!

O biz. dżem kilka pobliskich aklspów i wreszcie 
udało mi się dostać kilka metrów papierowego 
sznurka, który sprzedawczyni, patrząc na mnie, 
jak na kandydata na samobójcę, wkońcu rac tyła 
mi sprzedać!

— Przewiąż się pani — rzekłem, powracając 
do opartego z grobową miną o ścianę pana An­
tosia. •— I chodźmy nareszi ie do E imbrowski go 
na jedną „głębszą"!

Ts słowa obudziły widocznie z ponurych roz­
myślań pana Antosia, bo opasaw-zy pię kilka­
krotnie i odetchnąwszy z ulgą, wyszedł wesołym 
krokiem z bramy, chwytając mnie czule pod 
ramię. Weszliśmy do lol-ólu, pełnego gości i zna­
lazłszy wolnę' kawałek stolika, odetchnęliśmy 
wreszcie!

—■ Dwie „głębszo" J — krzyknął w stronę bu­
fetu pan Antoni. — Tylko prosimy szybko, bo 
mamy teraz pociąg!

— Co pan opowiada, p u ie  . mtoni? — z ipyt*" 
łem zdumiony. — Jaki pociąg?

— Szanowny pan nie roznmel _  wyjaśnił pf U 
Antoni. — Ja mam teiaz „pociąg" do wódki, a i 
pan szanowny, przypnsz' zam także, więc
się! Nie?

Nie odpowi, działem nic, pobity taką argun^J' 
tacją i z przyjemnością wychyliliśmy p.zyniesiO* 
ne dwie potężne „literatki", po których pan A#* 
toś zamówił zaraz następne

S t .  G t b h a r d t - S k w a r c ł y A t t L
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Nasze obowiązki w  razie alarmu lotniczego.
Kraków, w k w i e t n i u .  Starosta miejski miasta 

J E r t o w a  f y d  ki j a k a  miejscowy kierownik obro­
ny przeciwlotniczej naitepnf-ce wskazówki, za­
sługujące na specjalną i wagę ze strony spole- 
t n ó h r i .

Gdy odcsw,, się sygnały slammowp, obojętne 
o jakiej porze dnia lun nocy, dnieje się to z wi 
tecgo powodu. Wówczas lotnicy nieprzyjacielscy 
znajdują się w na„bliższej okolicy. Go nieprzyja­
cielscy lotnicy zaimi^^ają, tego nie wie się ni­
gdy: -także ci o tom nie wiedzą, kitónzy z jakiego­
kolwiek bądź powodu jeszcze wciąż przysięgają 
na to, źe Kraków me będzie bombardowany i 
dlatego w przypadku alarmu pozostają spoikoj 
nie w łóżkach, obowiązki obrony przeciwlotni­
czej zarówno w stosunku do siebie, jak i w sto­
sunku do społeczeństwa leikcewnżą i w ten spo­
sób na razić mogą współm-eazk ińcow w kamieni­
cy na niebezpieczeństwo.

Kto dzid jeszcze sądzi, po doświadczeniach po­
czynionych w innych wielkich miastach, żt może 
nie zważać na sy .ia ły  alarmowe, postępuje nie 
tylko lekkomyślnie wobec siebie samegó, lecz 
również sprzecznie z obowiązkami wobec społe­
czeństwa, któremu przysługuje prawe żądania 
jego współpracy pa zy odpieraniu wspólnego nie­
bezpieczeństwa.

Chwila alar nn są równocześnie chwili m* 
największego ntebezpieczeńrtwa.

Nadlatujący w dużej wysokości lotnicy nie­
przyjacielscy mogą już wówczas dojrzeć przewa­
żnie obszar miasta. Dlatego w nocy muai się uni­
kać choćby nawet śladu promienia świetlnego. 
Ala właśnie wtedy postępuje część ludności od­
wrotnie. Nieustannie zwracało się dotychczas u-* 
wagę, że zasłony zaciemniające wo^no podnieść 
dopiero z brzaskiem dn ia  Te poważue i uzasad­
niona zalecenia nie podział.-ty w stosunku do 
wielu ludzi. Nie zwracając na to uwagi, czy o- 
ktna są wogóJe zaciemnione lub czy dosi_tecznie,

pała się przy alarmie światło w mieszkaniach. 
Setki c iezacdemnionych lub żle zaciemnionych 
okien promieniują potem w chwilich najwięk­
szego niebezpieczeństwa światłem w ciemność 
uoi y, dając nieprzyjacielskim lotnikom wska­
zówkę orjentacyjną i wprost zachęcającą do rzu­
cania bomb. T t same spostrzeżenia m na ptrczy 
nić z oknami klatek schodowych, sieni i bratu, 
nawet wówczas, gdy lampy zost iły „przysłonię­
te" r0 nie wystarcza: każde, uawet na naj­
mniejsze podwórze wychodzące okno rauai być 
zasłonięte zaciemniającą zasłoną, która musi po­
zostać na niem przez całą no;.

W przypadiau alarmu lotniczego nie należy o 
łle możności wpgóle zaświecać • jakiegokolwiek 
światła w mieszkaniach i klatkach schodowych, 
przy opuszczaniu mieszkania w każdym bąuź ra ­
zie każde światło zgasić oraz kurek f a z o w y ,  ja- 
koteiż główny dopływ gazu, zatnkn1,;.

Jest obowiązkiem każdego udać się najpóź­
niej w opule alarmu natychmiast do 

achi onu.

Rzeczy najpotrze bńieiaze 1 najniezbędniejsze 
muszą być zawsze gotowe do zabrania: ciepłe 
okrycia, dokumenty i karty żywnościowe, nieoo 
źywnolci i wody, przedewszystkiem dla dzieci 
Kle w bieliźnie nocnej schodzi' d« schronu, bę­
dzie maszł, jak na to zasługuje. Przesadzanie 
w każdym kierunku jest jednak nie na m ejscu 
Kto m i poczucie odpowiedzialności, zastanowi 
się zawczasu, co uczw-d w przyps (ku ilrnnu 
Decyzje powzięte dopiero w chwili odezwania 
się syren nie trafiają przeważnie w sedno. 
Pacrw szym dlatego obowiązkiem jest. być goto­
wym pod każdym względem. Po'., u  ..okojm e, 
bez gorączkowego pośp echu, ale zdecydu jurne 
i „zybiko działać.

Z doświadczenia wiadomo,, że ni wszys:y łly- 
szą syreny. Dlatego musi pierwszy, który się o- 
budzi, zbudzić równioi sąsiadów. Wscyacy mie- 
»"kańcy domu, także z ołicyn tylnych i bocz­

nych, muszą wiedzieć o niebezp ec twie lo­
tniczym. Jeżeli w schronie kogoś brakuje, n 1 *- 
ży po niego posłać. O ile spał rozmyślnie’ dalej, 
można mu na miejscu dobitnie powiedzieć, co 
się o tern sądzi.

W i cham ie mu,za wszyscy mieszkańcy jedne­
go domu być na»"»n. Tylko wówazes tnog w wy­
padku ataku działać wszyscy dla wszystkich dia 
obrotny przed szkodą, która grozi wszystkim. 
Utrzymuje a w o -h/roTe porządek i spokój 
Sprawdzajcie stale stan środków obronnych do 
mu, uzupełnia ic-ie je i utrzymujcie nałożycie. 
Przedewszystkiem pamiętajcie wciąż o vro.lzier 1 
pirsku w różnych punktach domu, także w mie­
szkaniach i w t.chrc j '6 .

Zapamiętaj sobie rodzaj I tnaem ila jgna-
tów 1 rnioy chi

a Pnhllrs. e ostrzeżenie '  *, kze: Trzykrotny, 
wysoki ton w ciągu jednej minuty. Poszczególne 
samoloty nieprzyjac'Uske znajdują się nad ob­
szarem alarmowym. Za dnia i w nocy too;y się 
normalne życie dalej. Tylko ruch kolei elektry­
cznej ulega w nocy wstrzymaniu (iskrzenie). 
Oczywiście zupełne zac emnlen.d

b) Alarm l o t k y :  Wznosząc; 'się 1 opalający 
ton wyjący. Chwile lUijwuek-żego niebizp i c;eń- 
stwa, dlatego też największego pogotowia. Kto 
teraz dzala sprzecznie z ochroną lotniczą, siąje 
się wimnjm kryminalnego przestępstwa. Spotkać 
go może zależnie od .kol cznoćci nawet kara 
śmierci.

c) Przedwstępne odwołanie: Trzykrotny, wyso­
ki ton w c ągu jednej minuty. Po a’am re lotni- 
ozym znak, że największe niebezpieczeństwo 
wprawdzie minęło, że jednakie ualsży się jeszcze 
wcią i  liczyć z możliwością znzucedda pojedyń- 
r-zych L rnb . Skutek przedwstępnego odwrfaa i  
jak pod a).

d) Odwołanie alarmu: Wy ki, ciągły t'.m 
Nieprzyjacielskie samoloty opuściły obszar alar­
mowy.

Och:o a lotnie.* ju»ł u  ( i  le wojny 
ważnem sadaniem sr->tccznem.

Partja pausu, ^uucja i /.ar. ąd miejski zadały 
sobie w Krakowie mftźWle nc jwjętazy trud, aby 
ludność uświadomić i wychować zgodnie z po­
trzebami obrony przeciwlotniczej. 1J większości 
liidi ości miasta znalazły nasze wysifki zrozumie­
nia i poparcie. J i 1 wszędzie, tak 1 n nas spoty- 
l m  się jeir nak szereg niekarnych jednostek, z k*ó- 
,-eiru nie noś* sobie po doforemru dać rady, 
któż sobie nic z tego nie robią, że cale swoje 
otoczenie narażają na niebezpieczeństwo i po­
prosi* nie- myślą o tern, aby wybaczony m o 
bo wiązek obrony lotniczej wypełnić, lecz. pragną 
robotę przerzucić La drugich.

Przeciwko tym niepoprawnym wystąpi zią te­
raz z uajoałn^jeze-m, środkami.

Ostrzeżeń zobowiązujących do zapłaty grzy­
wny w wymdku przewin.eń z zakresu obrony 
lotniczej nie będzie rię w przyszłości stosować. 
W każdym przypadli u wdroży się postępów mie 
karne, w szczególności jeżeli ktoś uie wypełni 
wyznaczon jgo mu zadania. W wypt lku uchy­
bień przeciwko ebow ąm u l zaciemnienia zam­
knie się z reguły d-opływ prądu elektrycznego na 
czai, zali in y  cd stopnia uchybienia. Przy cięż 
szych przewinieniach, w szczególności w czaa,fc 
alarmu, na itępuje z reguły. natychmiastowe are­
sztowanie, skazanie w trybie przyspi eszony:n, 
pizyczi -u liczyć «dę należy z dotkliweml karami 
pozbawienia wolności. t

Właidza nie jesi w staiue w. zyu tich  uch^b-ęń 
stwierdzić sama. Liczymy na to, że ludność po 
prze nasze wysiłki, Drołwrejsze sprawy powlk,- 
na wspóliuota domowa aJt też sąsi dzi zai tw: 
w drodze własuoj pomocy. W razie cięższyct 
przewinień powinien każdy donieść o tean dc 
polskich Komisarjatów. Nie chodzi lu o denun­
cjację, leoz o obowiązek spoleczuy, bez wypeł­
nienia którego niemożliwą jest skuteczna .chro- 
aa  ludności.

ZAOPATRZENIE MŁYNÓW  W  W ĘO lf _  2— p a t.z e n ie  m ly- 
aAw w  w ę g ie l, p ra c u ją c y c h  z a  o p ła tą  i  n a  z a m k n ą ,  nc. tc 
p u je , j a k  d o ty  b c z ae , p '  ez  C ep tr  Iny U rząd  R o ln iczy , k tó ry  
po  p o ro zu m ien iu  s ię  z  f  npą  R zem io s ła  z  Jed n ej o ra z  z  G łów­
nym  Z w iązk iem  d la  O ospoćark i Zbożem  1 P a s z ą  z d ru g ie j 
s tro n y  —  b ą d z łe  d o k onyw  ł przydzi w ą g la  n a  p o d s l  sie  
p o p rze d n ic h  p o d a li. W nio sk i o  p rzy d z ia ł w ę g la  n ie  pi a in n y  
b y ć  p rz e to  s lt ii ro w y w a n ę  p rze z  o rg a n iz a c je  rzem ieS lr Ików , 
Ja k  to  m a  m ie jsc e  przy  o ti i  lywanii w sz e lk ic h  in n y ch  m a- 
te r ja łó w .  M łyny, p r a c u ją c e  z a  o p ła tą  I n a  z a m ia n ę , m o g ą  
je d n a k ie ,  w  ra z ie  g dyhy  z a o p a trz e n ie  w  w ęg ie l m ia ło  s p ra ­
w ia ,. w ię k sze  t ru d n o ś c i,  z a w io d o T ć  o d p o w ie d n ią  P o w ia to w ą  
G rupą  R zem io s ła , gdyz G rupa  F a c h o w a  R zem io s ła  M łynar- 
s h ’- -  In jo rm u je  s tę  b ież ą c o  o z a o p a trz e n iu  m łynów  rz e ­
m ieś ln iczy ch  i w  ra z ie  p o trz e b y  u d z ie la  pom ocy.

GOSPODARKA WYTWÓR/ II BUDOWNICTWA GRZE "MEGO, 
O sta tn io  u k a z a ło  s ię  z a rz ą d z e n ie  U rzędu  G o sp n d aro w ?n ia  P 
p ie re ra  I T o w aram i R óżnego  R o d za ju  w  K rak o w ie , w  m y śl k tó ­
re g o  sp rzed a  : |  p rzy jm o w an ie  z le c e ń  n a  d o s ta w ę  w sze lk ieg o  
ro d z a |u  bud o w li d rew n ia n y c h  ( b a r a k '"  dom ów  d rew n ian y ch , 
h a l  n o .)  o ra z  p u s rc z e g ó ln y c l  c z ę śc i sk ła d o w y ch  bud o w li d re ­
w n ia n y c h , s ta n o w ią c y c h  p rze o m io t m aso w e j p ro d u k c ji ,  w y m a­
g a ją  z ezw o len ia  U rzędu  G o sp o d aro w an ia  t  ip ie re m  i T o w a ra ­
m i R óżnego R o d za ju  (B iuro  P ia n i w au  d la  B u d o w n ic tw a  D rze­
w n e g o ) . U d z ie lan ie  z e zw o le n ia  m o że  być  u z a le ż n io n e  o d  z le ­
ce ń  i w aru n k ó w .

PRZEDSIĘBIORSTW A HURTOW E. OłAwny W ydział G o sp o d ar­
k i #  K iak o w ie  o g lo ,i l  n o w e p o s i i jo w ie n la  w sp ra w ie  n a a -  
zo ru  n a d  h a n d le m  w y ro b am i p ra e m /s 'u w e m i I p o d leg a ją ce m l 
p la n o w e j g o sp o d a rc e . Z e s ta w lu a y  n a  m ocy  ty c h  p rze p isó w  
w y k az  t irm  d o p u szczo n y ch , t .  zn . ty ch  t irm  h u r to w y '1’ , k tć r e  
.a k o  go d n e  z a u fa n ia  m a ją  o trz y m ać  u p o w a ż n ien ie  do  p ro w a ­
d z e n ia  h a n d lu  h u r  w t_ o  w y ro b am i p rzem y slo w etn i p o d leg a -

Z  d r* ik  Bconicxnych.

Po pierwszym koncercie 
chopinowskim.

Kraków, 19 kwietnia. Wczoi tj odbył s ię  w 
Krakowskim Teatrze P o rw eb n y m  p ś i r w  j j  kon­
cert ehoplno—skl prol. Fr. Ł nkasleukiL

Zop-koraity artysta d o s k o n a l e  dysponowany, wy­
konał wspaniały program, pa który złożyły się 
nieśmiertelue arcydzieła geujalnego kompozytora. 
Licznie rgroir "dzons doborowa publiczność przyj­
mowała owacyjnie doskjoioiego pianistę, domaga­
jąc się bisów.

Urządzeniem koncertu wzniósł się leatr na 
artystyczne wyżyny 1 stal się ośrodkiem polskiej 
sztuki t  knltury.

Recenzje muzyczną zamieścimy po 11-g'm a rów 
nocześnie ostatnim recitalu chopinowskim, który 
odbędzie się dz-iś w środę, 19 bm .o godzinie 18-tej 
w Teatrze Powszechnym. Reszta pozostałych 
miej o do nabycia od godziny 12-tej do 17-tej o- 
ra i przy kacie wftżzórnej.

Pj ogram dzisiejszego koncertu będzie częścio­
wo zmieniony.

Z działalności K. T. P.
Kraków, 19 kwietnia. IV dniu 15 marca hr. roz­

począł Krakowski Teatr Powszechny swą działal­
ność. wystawiając operę ko uiczną „Cyrulik Se­
wilski"

Ogólna ilość przedstawień wyn»sl dotychczas 45, 
publiczność krakem h ma więc za sobą 120 go­
dzin go lziwej rozrywki. Przez salę Starego Teatru 
prze r/lnęło się dotychczas 27.000 osób.

Udział w granych .sztukach brało 66 artystów. 
Gaże wypłTioac artystom wynoszą 13 L924. zł. —- 
Dotychczas daje teatr zatrudnienie stale 123 oso­
bom.

ją c e m l p lan o w ej g o sp u u a rc e  —  j e s t  ch w ilo w o  ju ż  r c m k a lr ty
i  zg o d n ie  z  p o s ta n o w ie n ia m i d e k re tu  r e tu  r ć r o r r  [ r a z  146- 
w ny W ydzia ł G o sp o d ark i. —  W ykaz o b e jm u je  n a jw a ż n ie js z a  
d z ia ły  h a n d lu  b u r to w eg o , a  w  lcb  l ic z b ie  h a n d e l  b u r to w y  w łń - 
k len n iczy , s z k la n y , że la z n y  i tp .  W yka-: t e n  zam ieszczo n y  ż o -  
• t a ł  w  jed n y m  z o s ta tn ic h  a u m e ró w  B iu le ty n u  o l iw n e j  G rupy 
G o sp o d ark i P rzem y sło w e j.

ZAMÓWIENIA NA PRZEPÓRKĘ PAPIERU. S to so w n ie  do za ­
rzą d z e n ia  U rzędu  G o sp o d a ro w a n ia  P a p ie re m  i T o w aram i Róż­
n e g o  R o n zaju , w y iu b  d ru k ó w , j a k  ró w n ież  p rz e ró b k a  p a p ie ­
ru  I t e k tu ry  w y m a g a ją  ze zw o le n ia . Z ezw o len ia  u d z ie la ją  p la ­
c ó w k i, z a tw ie rd z a ją c e  z a m ó w ie n ia , u tw ó r z - le  z p o le c e n ia  
U rz ą lu  0 c * p o  u j n a a i a .  D la  o k ręg u  k: a h o w s k ie ro  ko m p e­
te n tn ą  je s t  p lacó w L a  z a tw ie rd z a ją c a  w  K rak o w je , P o e ts tr .  1 1 , 
III p . te l .  168-4C, d la  o k ręg u  w a rsz aw sk ie g o  —  W a rsz a w a , 
H a n ta e l r  3 , te l .  757-BO, d la  o k ręg u  fadom skLSgy —  R a­
dom , R e ic h c tr . 5 7 , te l .  2 2 -9 0 , d la  o k ręg u  lu b e lsk ie g o  —  
p lac ó w k a  w a rs z a w s k a , d i .  o k rę g i  lw o w sk ieg o  —  Lw ów , 
u l .  O chronek  N r. 8 , te l .  296-0C .

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. 1 7 -le tn l J a n  S ło w iń sk i, zam . 
wl- w s i P rzem ęczan y , gm . Ł ę tk o w ice  w  p o w ie c ie  m iećh o w sk im , 
wp d l do  ż le  za b ez p ie c zo n e j s tu d n i .  W sk u te k  o b te z e ń  S ło w iń ­
sk i z m a rł teg o  sa m e g o  d n ia .

KILKU BANDYTÓW  w ta rg n ę ło  o n e g d a i do  m ie sz k an ia  w ła ­
ś c ic i e l a  m a ją tk u  J a k u b o w ice  i p o  s te ro ry z u w a rlp  dom ow ni­
k ów  z ra b o w a ło  4 .0 0 0  zł. g o tó rY ą .  Po dokonan iu  r  ih  tn k u , r a ­
b u s ie  z b ie g li, p o l ic ja  p ro w a d z i d o ch o d z en ia .

ObwlGazcŁonla urzĘdatwa

Num r  akt: Km . 44/42.

O B W IE S Z C Z E N IE  O L IC Y T A C J I  N IE R U C H O M O fC I.
K o m orn ik  SąLu G rodzk iego  w  P ro szo w ic a c h  R om ua’ Jo d k o , m a ją c y  k a n c e la r ię  

w  Pri zo w ic ac h  u l. Z ag ro d y  N r 2 h  uh p n d s ta w .e  a r t .  6 7 6  1 6 7 9  L p. c ,  p o d a je  
d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, -e  d n ia  31 t / a j a  1 9 4 4  r .  o godz. 11 w  S ąd z ie  O rodzkim  
w  P ro sz o w ic a c "  o d p ęd z ie  s ię  s u ed a  w  d ro d ze  p u o llczo eg o  p rz e ta rg u  n a le ż ą c e j  
Go d łu ż n ik a  E d m u n d a  Z im nego  n ie ru c h o m o śc i:  o sa d y  w ło ś c ia ń s k ie j  w e w si W a- 
w rz e flc z y ca c h , gm iny  te jż e , o p o  « ,e rz c h n i 3  h a  4 5 2 5  m etró w  k w a d r , z  zab u d o w a ­
n ia m i, z rp ls u n e j  w  ta b e l i  l ik w id a c y jn e j po u  N 10 1 a - j ą c e j  u rzą d z o n ą  k ip p te k ą  
w  W y d z iiie  H ip o teczn y m  S ą d u  G rouzk iego  w  U! schow fe, o zn aczo n ą  Nr. 3 7 .

N ie ru c h o m o ść  o sz ac o w a n a  z o s ta ła  n a  su m ę  1 3 .9 8 5 ,—  z ło ty c h , cg n a  zim w yw o 
ła n i a  w y n o si 19 '8 8 ,7 5  z ło ty c h .

1 ~ 7s tę p u ją c y  do  p rz e ta rg u  o b o w iązan y  J e s t  z lo ż .ć  rę k o jm ią  w  w y so k o śc i 
1 .3 9 3 ,5 0  z ło ty c h .

R ę k o jm ię  n a le ż y  z1'  »y( w  g o ;ow iźn le  ..oo w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a rto śc io w y c h  
b ą d ź  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d k o w y c h  m s ty tu c y j ,  w  k iO rych  w o ln o  jm ie sz c z a ć  fu n n u sze  
M a ło le tn ic h . P a p ie ry  w arto śc io w e  p rz y ję te  b ę d ą  w  w a r to ś c i  t iz e o h  c z w a rty c h  
c z ę ś c i  cen y  g ie łd o w e j.

P rzy  l ic y ta c j i  b ę d ą  z a ch o w a n e  u : ta w o w e  w a ru n k i l ic y ta c y jn e  o ile  drn i-itkow em  
pub: T u , m o b w ieszczen iem  n ie  b ę d ą  p o d a n e  do w iad o m o śc i w a ru n k i o d m ien u c .

P ra w a  o só b  trz e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e s z k o d ą  do  l ic y ta c j i  i p rz e s ą d z e n ia  w łi m o śc i
n a  rze c z  n ab y w cy  b e z  z a s trz e ż e ń , je ż e li  o so b y  te  p rze d  ro zp o c z ę c ie m  p rz e ta rg u
n ie  z ło ż ą  d o w odu , że  w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ien ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  je j  częśc i 
o d  e g z e k u c ji  1 że  u z y sk a ły  n o c ta n o H e o ie  w ła śc iw e g o  Sądu, s k a z u ją c e  za w iesz e n ie  
e g z e k u c ji.  L ic y ta n c i w inn i s ą  w y m izać  s ię  zezw o len iem  S ta ro s tw a  P o w ia .jw e g o
n a  n a b y c ie  n ie ru c h o m o śc i.  (R ozp. z 2 7 . I II . .9 4 0 ) .

V  c ią g u  o s ta tn ic h  dw ń ch  ty g o d n i p rze d  l ic y ta c ją  w o ln o  o g lą d a ć  n le ru c h o m o /ć  
w  d ui p o w sz e d n ie  o J  g o d z in y  8 -m ej do  1 3 - te j, a k ta  z a ś  p o s tę p o w a n ia  e g z ek u c y j­
n e g o  m o żn a  p rz e g lą d a ć  w  S ąd z ie  C roozk im  w  P ro szo w ic a c h , 41. D w orcr „  s a la  
S e k r e ta r ia t .

D n | i  12 k w ie tn ia  1 9 4 4  r ,  K e m e n ilk .

Koniec „Obwieszczeń Urzędowych

Kuana
Grebre s ta r e ,  k u p u je  C hw ilkow słri. K ra­
k ó w , K ra k o w sk a  1 p t  A rk ad am i. 67 2  
Mi ‘ zynę  do s z y c ia ,  lu b  s a m ą  gtA w „ę, 
k u p lę  z a ra z . K raków , B n  o w a  2 0 , m. 
7 ,  HI. p .  1521
Kilim y dyiwany, k u p u je  i  s p rz e d a je :  
K raków , D ługa 2 3 , s k l° p  z  k i. m am i. 
Aparat I p to g ra tic z n y , m ało o b raz k o w y , 
d o b ry , k u p lę , p o d a ć  ,  n ę . Zg G oniec 
K ra k .,  K - k ć w ,  „N r. 3 6 : b ” .
Obrazy 'm p u je  o c e n ia  b e z p ła tn ie  S alou  
„ A n ty k i” , K raków , S tra d o m sk a  18. 
Grebre s ta r e  k u p u je , K rak ó w , G rodzka 
6 0  s k le p , lu b  G rodzka  2 , m . 9.
O b m  I dy w an  p e rsk i s p rz e d a s z  n a jk i 
r z y ct r  le j . Ki /kó™ . 'l o T j r d .k .  8 . 
Dywany, k u u n y , o b raz y , a n ty k i ,  m eb le  
p o r c e la n a  K upno —  s p rz e d a ż  —  o cena 
S a lo p  o b raz ó w  i dz ie l s - t j k i  „ A n ty k i"  
K .jk ó w . I  rad o m  18, te le fo n  140-83. 
P o trz e b u jo m r  n a ty c h m ia s t  p łaszczy  
tr.T C zy  le tn ic h , d a m sk ic h  j m ęsk ich , 
o ra z  k o s tju m ó w  1 u b ra ń , p ła c im y  g o ­
tó w k ą  z a ra z . S klep  U żyw anych R zeczy, 
K ,a k ó w . K rakow sk  i 3 6 . 7 5 2 9 k
t i a h n i  s ta r e ,  o o lam a n e  o raz  faso n o w e  
k u n u je  i p ła c i  n a jw y ż sz e  ceny  F irm a 
G a lc w s l  1, K raków , u l. S .d t  riślna  28 
O braz s p rz e d a sz  n a jk o rz y s tn ie i  W aw rze- 
c k l K rak ó w  W iśin a  9 185
Kupuje o b raz y  zn a n y ch  a i ty s tó w  po: 
( k ic h  —  p łac i so lid n ie . W aw rzeck i. K ra­
kó w  W lśln a  9. 211
Sm. T o m a sz a  29  K om is p rzy jm u je  
w sz y s tk o  J o  sp rz e d a ż y  275
rty ty  p a te lo n o w e  ta n g a  I w a lc e  o raz  
e p t ,  ’ k u p ię . E le k tro te c h n ik a  K ra­
k ó w , p i. D o m in ik ań sk i 2 1225
P o sz u k u je m y  do  sp rz e d a ż y  ko m iso w ej 
p ła sz c z y  w io sen n y ch  m ęsk ic h , dam- 
tk  ch, t re o c z y , k o s tiu m ó w  dam sk ich , 
u b ra ń  m ęsk ic h , b ie lizn y  p o śc ie lo w e j, 
l isó w . ap . fo to g ra f . ,  k ry sz ta łó w , k i li ­
m ów , d y w an ó w , c h o d n ik ó w . —  Kom is, 
K rak ó w . A d o lf-H ltle r-P la iz  12. w  p 
d w o rcu . 1235
lU M ry  Je d w -b n e , k u p i. K rak ó w , św . 
M a rk a  19. ró g  F lo r ja ń s k ie j  S k '- r

Petrztbujerr. u b rań , p łaszczy , lisó w , 
ch o d n ik ó w , d y w an ó w , k n lm ó »  k ry s z ta ­
łów , a p a  r.A w  fo to g ra ł ic z n y c j ,  p ły t, p a - 
te lo n ó w  I Innych  rzeczy . S p rz ed a je m y  
i ryb k o . Kom  s K rak ó w , P lac  D om iu tkań- 
sk l 4 .  2 2 9 6
Poezukuję j  i te r ,  l isó w , sp o d ó w  fu trz a ­
nych , k o łn ie rzy , w sz e lk ie j g a r t łd o b y ,  
b le tlzn y , p o śc ie l i,  k ilim ó w  d y w anów , n a ­
rz u t .  „C & ntrokom is” , K rak ó w , G rodzka  9. 
Potrzebuj: . m aszyn  „ S in g e ra  tan- 
szy n  p isa rs k ic h , p a te fo n ó w , p iy t,  s re o ra ,  
p la te ró w , k ry sz ta łó w , p o rc e la n j ,  (o to - 
a p a ra tó w  w a liz . —  „ C e n tro k o m te ” , K ra ­
ków , G rodzka 9 . 7 934
Ubrania o raz  o d d z ie ln e  sp o d u ie  i m ary ­
n a rk i .  su k n ie  p ła sz c z e  mn k ie  i dam ­
sk ie , o ra z  h u s tju m y , k u p u je  za  g o f"w a i 
S kup i S p rzed aż  U ży w an e’ O dzieży, Kra- 
•ów. F m c D o m in jk ań sk l 1. te l .  114-28 . 
Getówkę k u p u jem  aw  ze ' d o b rze  p ła ­

c im y  za  u b ra n ia ,  k o s tju m y , p łaszcze  
d a m sk ie , m ęsk ie , o b u w ie , dyw any , k i­
lim y  b ie liz  p o śc ie lo w ą , s  o lt w ą , o so ­
b is tą ,  f ira n k i k a p y , apu-raty fo lc g ra f i-  
czne, m aszy n y  do  izy c la , p is a n ia , l i ­
c zen ia . R zeczy  k u p u jem y  i; Iko  w p ie rw ­
szo rzęd n y m  s ta n ie .  S k 'e p  U żyw anych 
Rzeczy K raków , K rak o w sk a  3fc. 2 7 8 ' 
Wózek sp o rto w y  d e c ię c y  ty lk o  w  d. 
brym  s ta n ie  k o p ię . K rak ó w . K o n arsk ieg o  
Nr. 4 4 /2 . 2 9 6 0
K upujem y k ilim y , d y w an y , p e rs k ie ,  ży­
w ie c k ie  f m aszy n o w e . P łacim y  g e tu w - 
k ą . S k lep  dyw anów . Krr-ków P o s e l­
s k a  18. 3 0 : ć
Chałupniczych yyrobuw  w sze lk ieg c  rc  
d z a ju  p o sz u k u je  p iln ie  SW “ , W arsza  
w a , YTpUains 10, m . 4. te l .  2 10-06 . 
Keneeejonewany sk le p  u ży w an e j z o rd e  
roby  i b ie lizn y  k u p u ie  I s p rz e d a je  za 

u tó w k ą  K raków . P ie ra c k ie g o  4 
i Gro lik . 59. —  K om is kupi za ra i iib '8  

n la , sp o d n ie , j a s z c z e ,  b ie lizn ę  o .a  
te ry , s re b ro  p a te lo n y , fo te a p a ra iy  por- 

. c e la n ę . lisy  fu ira .  G m iz k a  59  1032
lupulę u ż y w a n ą  g a rd e ro b ę . K raków , 

u l .  B ra c k a  10, m. 7 , o ficy n a . 1617 
uóżeczke d z le o ię ce  k u p i, ( ra k  a r ,  fw . 
M ark a  19; o bok  F lo r ja ń s k ie j .  S k lep .

* -e b ro  i t a r e  p o łam a n a  I f r s o a o w  k u ­
p ię : dr rze z a p ła c ę . K ._ k o w , S*.radom 
2 J . m. 9 a  (p rzez  g a n e k ). 1471
P ła tz c z  c z a rn y  j r d —a b u y  im p reg n o w an y , 
n a  duz o so b ę  i u ż y w a n ą  g e ró  ro b ę  —  
k u p ię . K rak ó w , S tre fo m  1. P ra ln ia ,

Matrymanlalno
P rz y s to jn a , in te l ig e n tn a , lu t  4 0 , p r a ­
n i  c p o zn ać  P r ; ,  n a  ta n o w i-n ii,  k tó ­
ry b y  za o p ie k o w a ł s ię  j e j  7 - le tu m  syn  
k lem . w z a m ia n  za lo  - f u  mu tw e  
w itrn<  i k o c h a ją c e  s e .e e .  Cel m atry m . 
P an o w ie , ty lk o  z a ec y d o w a n i, p ro szen i 
s ą  o id sk a w e  z g ło sz e n ia ' Oonie Kr ik 
K rak ó w , „N r. 9 8 5 2 ” .
4 3 - le tn l w d o w iec , o b e c n ie  ro b o tn ik  e z 
b ied n y , o s z u k u je  żony , m oże < yć 
b rzy d k a , lec z  b o g a ta ,  w z a m ia n  d o s ta ­
łab y  m ąż a  d o b reg o . 2 g f .:  G bn!e c  K rak ., 
K raków , „ N r . 7 3 6 5 K " .
Szukam  m ężczyzny, k ió ry  • *ogę k o re- 
s p o n u rn c j  iną  yoc » z v  2 2 4 e tn lą  tra p io ­
n ą . Z g ło szen ia  ty lk o  z  p o d o b izn ą , k t ó r ą ,  
zw ró c ę : G oniec K ra k ,.  K raki w , „N r. 
73 6 6 K ” .

Noclinl
N oclegi In te l ig e n c ji :  K rak ó w , R adzlw lł- 
ło w sk a  14, m . 2. 1834
N ecteg l p rzy jezd n y m . K rak ó w , iw .  Se 
b a s t ja n a  -34, m. 2 . 1 825
N o c leg i: K rak ó w . S ta rn w iś ln a  5 2 , m . 13. 
N tc le g l :  K raków , G rodzka  5 9 , m . 12. 
N e d e g l :  K raków , S zew sk a  7, m. 7.

Nauka I twychatwantó
M łeda o so b a , p r a g r ie ,  p  b iu rz e , u czyć 
s ię  k ro ju , szy ć  u m ie . O fe rty  z w a r u .  
k am i do  G ońca  K ra k ., K ła k ó w , „ N r .
3 5 3 2 “ .
R aczny K orespondeai y jny  k u ra  Prayąi 
tb w aw czy  dr P a ń s tw o w e j W y ż iz n  Szke 
ly T e c h n iczo e j w W a riz a w le . Czynay c i  
1 l i s to -  d a  1 942  r  fn te rm e c je :  W at 
• za w a . S m olna  3 4 '4  4 2631

H P ł n P

E le k try c zn e  in s ta la c je  ś w ia tła ,  m o to ró w , 
s c h ro n ó w  —  w yko u je  o raz  n a p ra w ia :  
A rm aty s , K rak ó w , S t r 'n s k a  6 . 1675
B ły sk aw iczn e  zam k i, z a m e c z k i, z [ trz ask : 
n a p ra w ia  i w s ta w ia  .o śn ieg o w có w , g e­
tró w , te c z e k , to re b e k ,  o ra z  n a p ra w ia  ob u ­
w ie  gum ow e i w y k o n n je  w sz e lk ie  e z -  
sk ie  ro b o ty  Z a k ład  sz e w sk i, K raków , u l. 
S z p ita ln a  JO. 3 0 6 7
W dn iu  1 0  lu te g o , je c h a ł  na 'to *1 R a­
dom — K raków , 6 0 - le tn i  P io tro w s k i Jan , 
w z ro s tu  ś r id n ie g o ,  w  c w lk ie rz e . k ip e -  
iu sz u  z ie lo n y m  I p o p ie la ty m  p ła sz c z u . 
K to r o i łb y  szczeg ó ły , m o g ąc e  w y ja śn ić  
przyczyny  zag in ię c i i —  p ro sz o n y  je s t  
g o rąc o  o w iad o m o ść . P io tro w s k a  J o a n ­
n a , Lw ów , S ien k ie w ic z a  3 , I. p . 6 7 6 0 k  
Z g in ą ł io x  o s tro w lo sy , b ia ły , c z a rn e  *io 
d lo , ż ó łta  g ło w a  „B o y ” , p ro sz ę  w sk a  
z ać . K rahów . G roble  5 , : a  w j t  n »  
dzen iem . ■ 3 7 0 f
B iur*  In fo rm a c y m e  d la  p rac o w n ik ó w  t i ' 
gycąąycb  i .  '•■slowych K rak an , 
B u rg s tr  'G ro d z k - ,  N r 6 0 , n ł t t w i i  wy 
ja z d  do  ro d z in  p ra c u ją c y c h  n a  te re n ie  
R zeszy N ie m ie c k ie j. Z e s lę g n il in fo rn  i 
cy j u s tn y c h  w zg lęd n ie  lis to w n y c h , 
l a d ę  c z w a rte k  w ie c zó r  do  W iedn ia , z le ­
c e n ia  p rz y jm u ję . K raków , L an a rto w ic z a  
2, m . 3, godz. 4— 6 7 5 4 8 k
O ddam  :a  jw  e d z ieck o , 5 -cio  ty g r  d- 
n io w r, zd ro w e  i ład n e , d z iew czy n k a . 
Zgli o’.. J o n ie c  Krafr K r .T ó w , juz. 
3571” .
fcum i. t i  S z p i ta la  l p rzi a « J o n y  n a  
o) iw . T o m asza  20. Kraków 274

Pekeje, n :  w s i, d o  w y n a ję t  a« p rzy jm ę  
d z ie c i, o p ie k ? . K rak ó w , H elc ió w  2 , n . 3. 
O brazy  s ta i e  zn iszczo n e , oez p odp isu , 
m a l i ra tw o  z a g ra n icz n e , p o lsk ie  — p rzy ­
n ie ś ć  do  fach o w ej, b e z p ła tn e j  o t .n y
K raków  Ł o b zJw sk a  6 S alop  Ohrazuw 
Rnperacje z eg ark ó w , z e g a ru w  I b u d z i­
ków  u sk u te c z n ia  l irm a  O a le w s f1. K ra­
k ów , uf S ta ró w ,im a  26 . 102
fkład  s ta r e g o  ż e la z a . K raków , T opo lo ­
w a  3 1 , p rzy jm u je  w sz e lk ie  odpadki że ­
la z a , u  e t u i  i f la sz ek . 663
Z g la sz e n la  w śze lk ich  re a ln o ś c i  s p rz -  e- 
i y .  cau , an y , d z ie rż aw y  o ra z  doki. dne 
i n t o r i  - j e  u d z ie la  b e z p la tn .e  b .n ro  
„ F i a s l K r a k ó w ,  G ro d z ią  59- I p ię t ro .  
Trw ałą  o n d u la c ję  n a jle p :  ym . p ły n am i 
w y k o n u je  f ry z je r  T a d e u sz  K ap u s ta , 
K rak ó w  “ o dgd i e, Jó z e tiń sk a  9. .1 4 3 8
S zy ją  1 .r - e ra b ia m  ze s ta r e g o  p lasoc. y- 
k i su k ie n k i, u b ra n k a  i fai tu 'k i  d la  
d z .o w cz ' ’“ k  i ch łopców . K raków , u l. 
D .e tla  19, le w a  o l .  p a r te r ,  .o . 20 
Okezjal D. m  ro d z in n y  3  p o k o je , k u c h ­
n ia ,  p rze d p o k ó j, ła z ie n k a , p iw n ica , c- 
g ró d , ś w ia tło  e le k try c z n e , w o d o c ią g  w  
W ie liczce  z a m ie n ię  n a  t a k i  sam  w K ra ­
k o w ie  p rz y  .ra m w a ju . Z g !.: G on iec  K ra- 
1 o w s . i ,  Kz ików „ N r. 1 6 3 6 ”
Pianino p o ży czę  lu b  W ezm ę ca p rzech o - 
w n l e  i d o p le c ę  m ie s ię c z n ie . ZgL: 0 0 - 
o ls c  K : ; k „  K rak ó w  „N r. 1 8 6 8 ” .
Cim skl m ęsk i ro w e r  za m ie n ię  n a  b u ­
ty  z ch " le w am l N r. 4 4 . K raków . Ti 
ś n .o w a  9 , m . 6 . 200  0
P n i jm y  p ia n in )  na p rze c h o w an ie  do do- 
m ? m ędzietireg i/, su c h e  raieszi a n ie . Zgł. 
O on iec  K ra k ., K rak ó w  „N r. 2 0 2 2 ” . 
Koszule m ęsk ie  I d a m s k ą  ie llzn ę . z p o ­
w ie rzo n y ch  m a te r ia łó w  w y k o n u ie  p r a ­
co w n ia  „ A lic ja " ,  K raków . D ługa 27 . 
Poszukiwaną p ły tę  p a te l . ,  u lu b io n e  u  iły  
lu b  k s ią ż k ę , d o s ta rc z y :  B iuro  d la  z le ­
c e ń  za m ie jsc o w y c h , Kraków, S k ry tk a  
r o c - to w a  N r. 1 74 . 2 285
Cholewki z p o w ie rzo n y ch  m a te r ja ló w , 
so lid n ie  w y k o n u je  p ro c  iw nia ch o lew ek . 
K, aków . u ' św  O e rtru d y  14. II. p. 
Pluskwy o raz  w sz e lk ie  ro b ac tw o  w r a . z 
z a ro d k a m i tę p i  r a d y k a ln ie  gaz „B F ” . 
o ra z  o d sz cz u rz a n ie  p rze p ro w a d z a  dezyn- 
t fś ic ja  „ A z o t"  —  Kraków, D ie tla  19/7. 
t e l .  < 1 1-48, T rrn ó w , W ałow a 3 
Guetaw, s p e c j a l i s t a ' t rw a le j  o n d u lac ji  
w y u czo ay  w  V led n lu  w y k o n u je  p łynam i 
z ag ran iczn y m i n a jle p szy m i n ie sz k o d li­
w ym i „ J a s i a ”  K rak ó w -P o d g d rze, L im a­
n o w sk ie  “  3
Oddam d z ie c k o  z a 's w o je ,  n l ica rzc  o re  
3 m ie s ię c z n y , ład n y  ch ło p czy k . KrakAw- 
B ro n o w lce  M ałe, Al. W y sp iań sk ieg o  16. 
.  .Y z |tro w i z K rak o w a  w y d z ie rżac  ię  s a ­
lo n  m ę s k i ,  a lb o  p rzy jm ę ' o  ca ło śc i jak o  
s p f  j ik a -  z g ło s z e n ia :  O o o le . K n k o w s k i,  
K raków , „N r. 3 4 0 1 "
Z le c e a ia  h a n d lo w e , w sz e lk ie g o  ro d z a ju , 
zak u p  i sp rz e d a ż  to w a ró w , ęzy b k a  w y­
sy łk a  n a  p ro w in c ję .  1'e rn a  o d p o w ied z ia l­
n o ść . D o k ładne  w y n o n a a m  z leceń , i  
' a ł r i a :  J . B ub lew lez  W a u z a w c ,  2i‘laz  i 
43. m . 2 . te l .  2 -8 8 -9 5  729Gk
P r e e p e k t i  budow y a u t  i -k a ro se ry j  w .z e l-  
k lcb  ty p ó w  d z ia łu  d zew n eg c . b lac h a r-  
. l i e a o  i ś lu s . i  „ k ie g o  d la  k a n d y d a tó w  
n a  a ie t r a o w  I c z e lad n ik ó w . L is to w n e  
z g ło sz e n .a  do  C - (  a  K rak o w sk ieg o . K ra ­
k ów  po d  „N r. B60” .
Reetaurneja „G rzt ć ._u k  Kraków, 
G rzeg ó rzeck a  4 3 h . M iły, c ichy , p rz y tr ' 
n y , k u ltu ra ln y  k ą c ik . P ie rw szo rzęd n e  
d a n ia  g e rą c e , o ra z  z im n e p rz e k ą s k i,  p i­
w o I w yborow e t ru r k i .  S ta le  m uzyka 
Kontyngent, s ta r e  m e ta le ,  ż e lazo , 
p rz y jm u je  sk ła d  s ta r e g o  ż e la z a  K raków , 
J u liu s z a  L ee  7 9 . 1095
Tłnmeczenle polak niemieckie, Kraków, 
K arm ę1 icka 11. m. 6 2259

i les , w ilczu r, do o d e b r?  r ia  K raków , u l. 
C hodk iew icza  15 , m . 19 . 3 6 7 3
Zginął 4 -m !es. p ie s ,  c z a rn y , k o ń ce  ła ­
p e k  b ia łe ,  ta k a ż  kri sk a  ] rzez  m sek , 
b ia łe  p ie rs i,  z w isa ją c e  u szy . N agroda  
za  w iad o m o ść - K raków , u l. M azow  ec 
18 , m . 1 6 . 3 715
T rw a łą  o n d u la c ją  e o lid n le  w ykonu je  
„S ław  "  K raków . F lo r ja ń s k a  47 . w  po 
d w o rc "  871 4
W Zakopanem u m ie sz cz ę  zd ro w eg o  4 -le t-  
n ieg o  c b lo p c r  w  p e n s jo n a c ie  lu b  ; 'z y  
ro d z .n le  z u trz y m an ie m  i o p ie k ą . Z g ł.: 
C jn le c  K r?k  K rak ó w  „ N r. 1 1 0 3 ” . 
D en ty śc ie  te c h n . lub  !ek . d e n t.  o d s tą p ię  
g a b in e t  d e n t.  n a  god z in y  p o p j ird n lo w e .  
Z g ł.: G oniec K rak ., K rak ć  r „N r. 1 1 9 3 ” . 
G a r d 'robę m ę sk ą  p rz e ra b ia  1 n ic u je . 
K rak ó w -P o d g ó rze, „1. T ra u g u tta  12 m. 9. 
K raw cew a  p rzy jm u je  do  i -  c ia  su k n ie  
o raz  d z ib u in n ą  g a rd e ro b ę :  K raków , u l. 
D ajw ór 5 , u :  p „  m . 13. 1458
N a p raw iam  k ilim y  1 d y w an y  ęczne . K ra­
ków , J a b ło n o w sk ic h  9 ,  m . 11 . 1492
B uchalter-bilantlst; z a k ła d a , p ro w ad z i 
k s ię g i o raz  sp o rz ą d z a  b i la n se  w  godzi- 
u j c h  p o p o łudn iow y: i w ieczo rn y ch . Ł a­
sk aw e  z g ło sz e n ia : G oniec Kr: k o w sk i, 
K rak ó w  „ N r. 1 5 6 0 “ .
FotokoB|Lt d o k u m en tó w  w yi onu je  n a - 
ty ch —i ? ' ,  Dom F o to g ra f ii  B ielec . K ra- 

ów  K a rm e lic k a  5 0 . 1672
S zczu ro w sk i, z a p rz y s ię ż o n y  b ieg ły  o tw ie ­
r a  k a sy  p a n c e rn e , p ro ?  lzi p rac o w n ię  
m ech a n icz n o  - ś lu s a r s k ą .  K raków -P odgó- 
rzc , D ą b ro w sk ieg o  1, te l .  1 8 9-61 . 1810
Kto , '" " ty c z y  ub o d d a  p ian in o  n  a  
p rz e c h o w sn ie ?  Ł ask a w e  z g ło sz e n ia : Go­
n iec  K r a b , K rak ó w  „ N r. 1 8 8 7 ” . 
M aszy n ; ji> rorOe p rz e ra b ia ,  o d n a w ia , >•- 
p ra « 'ia  s p e c ja l i s ta ,  Z ychow icz, K raków  
F e lic ja n e k  2 1 . 261 2
N ap raw iam : śn ie g o w ce , k a lo sz e , p lasz -  
u-p. p e le ry n y , i mkl b ły sk a w ic z n e  do 
te c z e k , s u k ie n , to rb  i to re b e k ,  w p ra ­
wi m  z a t i z a s l l  o ra z  p rz y jm u lę  w sze lk ie  
r  b o ty  w ch o d zące  w  z a k re s  » zew stw a. 
K rak ó w , W ie lo p o le  12 . 270 9
W  24 -ch  g o d z in ach  n a p ra w ia  p re c y z y j­
n ie  w ie - z j e  p ió ra , o! iw k. „ P e lik a n "  i 
l r n r  S k ła d  p - p ie r u  I. B a rn y czo w a, K ra- 

K ra k o w sk a  3 8 , te l .  2 1 2-0 4 . 3 1 9 8

^ j u b j r ^ ^ J t r a d i W s ^

" g u b io n o  K e n n k a r tę , n a  n a z w isk o  K an ia  
Z ygm unt —  w y s ta w m iią  p rze z  Z a rząd  
M la s .s  K rakow a 7 5 0 2 k
Z a g u b ie n i  K e n n k a r tę , N r. 4 0 0 , w v$ ta- 
?  'n ą  w  d n iu ' 31 g ru d n ia  194 2  p rzez  
L an d k o m m ię so rla  w  K az im ie rzy  W . . le ­
g i ty m a c ję  n a u c z y c ie ls k ą  N r. 2 2 2 , w y­
s ta w io n ą  trze  S cb u lam t w  N ie  ho? ię 
w  1 9 4 0 , na n az w isk o  Golik D an u ta , 
zam . w  to p o li  3 406
Z gub ione  K e n n k a r tę , w y d a n ą  p rzez  VIII. 
U rząć Oów odowy, K raków , >» o o zw .sk o  

j u  h a ie j ,  K rak ó w , B ia ło p rą d n ic k a  15.
0  .u a ry  w o n r -w ie  p a n to s k o p ijn e j  zgu- 
biom  v  n ied z ie lę , l i , .  IV. b r . w  L esie  
W olsk im , na  d ro d ze  m iędzy  Z w ierzy ń ­
cem , a  K opcem  P ił-u d sk ie g o . Z n a lazca  
o t  zym e n a g ro d ę  w  s k ła d z ie  w in? C. sse  
w  P a ła c u  S p isk im , K rak ó w , A d eli h i t l e r -  
P la tz  34 .
Z gub iłem  d n ia  18, IV. 104 4  p o r tf e l  z do 
k iu u ca iu m :, fo to g ra fia m i, o ra z  w ażnym i 
d la  m nie  n o ta tk a m i 1 g o tó w k ą  w  k w o­
c ie  9Ó5 zt. U p raszam  z n a la z c ę  o zw ro t 
d o k u m en tó w  z p c iife le m , irzy  zach o w a ­
n iu  so b ie  g o tó w k i pod a d re s :  R y rz a 'd  
S ow a, K raków , św . G ertru  iy  14  *n. 12. 
Z gubiono K e n n k a r tę , n a  n azw isk u  Z ięba 
K a ro lin a , w i ta  Ł ab ęd ź , gm . S an cy g n ió w , 
p t .  r jz i .fo s z y c e , p"W MiecL.ów. 
Znubleae K enn a r tę  ./y s te w lo n ą  . /  5 a- 
w ln ie  n a  n a z w isk o  A nton ina  W y cisk  Sl- 
dzLm " 1 ' i i  S k aw in a . 1 105 2

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szy stk im , k tó rz y  " k a z a l i  r a m  ty le  
s e rc a ,  w  ( U c z u c ia  _ s łó w  p c c id -u y  
p o  s t r a c ie  N a jd ro ższeg o  M ęża 1 O jc„ 

ś .  p .

A L B IN A  S TA N A S Z K A
a  p rze r ew szy stk iam  P r— o ieW m em u
D u ch o w ień stw u  z K siędzem  P rabor.-- 
czem  D rem  F . M ach ay em  n a  cze le , 
P rz r  a-m e j  D y rek c ji F a b ry k i Z ie le ­
n iew sk ie g o , W W Panom  W sp ó łp raco ­
w n ik o m , o ra z  R o b o tn ik o m  te jż e  1?- 
b ry k i, K o ie » o u , P rz y ja c io ło m  I Z l„ -  
jom ym , k tó rz y  w z ię li  u d z ia ł w  o s ta t ­
n ie j  d ro d ze  doczf hu j ś . p . Z m a .ie -  

sk la d „ m y  z  g tęb i zb o la le g r  s e rc a  
p ły n ą c e  „B ó g  z a p ła ć ”

2onu I Synow i*

P O D Z IĘ K O W A N IE
Z? o d d a n ia  o s ta tn ie j  p rzy s łu g i n a ­
s z e j  U k o c h a n e ’ Z on ie  i K rm u s i  ś . p .

Ju lji z Szumowskich 
S IE K IE R S K IE J

s k ła ć a m y  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w an ie  
P rz ew ie l. Ks. K anoe Ikowii H ohen- 
a u se ro w i, Ks. K ° r  P aw e łk o w i, o raz  
K s. P ro l.  B a je ro w i, PP. L ek a rzo m  
za  o p ie k ę , r r z y ja  -iołom  i Znhjom ym  
z a  u d r i i J  i s lo t.  w sp ó łc zu c ia  w  

n . s z e j  c ię ż k ie j  s tr a c ie

Mąż z Cćrką I Rodzin*.

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szystk im , k tć r7v o d d a li o s t a t r  ą  
p rzy s łu g ę  n aszem u  U kocB unei ai Sy­

n o w i ś . p

Mieczysławowi Kolanko
d n ia  23  m arc i 1 944  v~ G o rlicach , 
a  p rze d e w sz y s tk ie m  D u ch o w ień stw u  
i JW P L ek arzo m  m ia s ta  G orlic , t ą  
d ro g ą  s k ła d a ją  s e rd e c z n e  „B ó g  za- 
p ła ć ” , w  g łęb o k im  sm u m u  p o g rąż e n i

R udiict.

11 IV. b u  zgub c h ło p a k  z e g a re k  m ę sk i  
n a  rę k ę , m ąc  on  p rze w o ź n ik a  p rze z  Wi-. 
s ię  do k a iy  T w ard o w sk ieg o . Ł a sk a w e ­
go z n a la z c ę  p ro sz ę  o z w ro t za  w y t . wy­
n a g ro d z e n iem . Zeg  irHr n ie  b.i m ó j. 
K raków . B ożego C ia ła  2 2 , m  I I ,  
Z gubiono K a r tę  R o zp o zn aw czą  N 2 4 5 9 , 
" ’v d a n ą  p rzez  gm inę T rz eśń , K re ls  Dę 
b U a , n a  u a z w .sk o  O e n c w e f . C zech, u r .  
3 . I. 1 9 2 4 , w e W rzaw ach . 7 4 9 4 k  
„ k ra d z io n e  K e n n k a r tę  N r. 1 4 2 2 , K a r tę  
M eldunkow ą, K a r tę  P ra cy , o d ro czen ie  
s łu żb , leg ity m . 7 . S ta lo w e j ".'o l , n a  n a ­
zw isko  P ra js  Je m y , Rozw adów . 
Zgubiono K en n k a r tę , rz  n azw lsk c  H -a s  
Je rzy , w y d a n ą  p rze z  g m in ę  O lchow a.
J f  /‘u lu  18. II. 1 944 , zgub iono  m e try k ę  
u ro d ze n ia , św ia d ec tw o  sz k o ln e , o raz  
K en n k a r tę , w y s ta w io n ą  p rzez  S ta ro s tw ;  
D ęb ica, n a  n azw isk o  L in d n er M ik o ła j 
Z gubiono K en n k a r tę , n a  n azw isk o  For­
m a t  Ja n  z Ż upaw y, w y s ta w io n ą  przeir 
Z a rząd  Gm inny w  T a rn o b rz e g u .
Zguofoi:* K e n n k a r tę  Nr. 1 3 8 0 , w y s ta w io ­
n ą  p rzez  S ta ro s tw o  J a ro s ła w , n a  n azw i­
sk o  O w izdak H e len a . 7 4 9 9 k
Zgub ione KennLa tr  d n ia  13 . I .  b r . n a  

n -z w is L j  T ad eu sz  C ik o w sk i, C zarny  Du­
n a je c .  w y s ta w io n ą  p rze ż  gm iną  C zarny  
D u n a je c , pow . N o ? '  T a rg  7500a
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•4 do 20 kwietnia 1944 r.:
LnbioB 15.

o r .  CRIPFEN NA PPKŁAD2'E
Riudoff F s ra a u ,  A nia E lkoff. 

P o c z ą tk i  s e n s ó w  w dni*  po w szed n ie  
Ojgdbi. 14 .0O, I d . 30 , 1 0 .3 0 . W n ie- 
<tŹ81e i  lw ię t a  _ godz. 11, 14 .3 0 , 18 .30  

1 18 .30 .

Z g łasza jąc  się 
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
masz prawo  
wyboru miejsca 
pracy.

Z g ł o s z e n i a :

Biuro Inforir.; cyjne
dla piaeownlkdw flzycznYch 
1 umYsłowych

K r a k a u ,  B u rg s tr. 
(G r o d z k a )  L. 60

U W A U A t  U W A G A t
M iłośnicy  i S ym patycy  zespo łu  

K oncort-Jazzow ego

Pil.CISKI TA D E U S Z
(h a rm o n is t a -w i r tu o z )

r e l i m  f r f d
(p ia n i s t a - s k rz y p ek )  ,

S Y S K A  K A ZI M I E R Z
( re f ra in -j azz)  

w y s t ą p i ą  z nowym  p r o g ra m e m  m u ­
zycznym w ba rz e

„ C R A C Ó Y I A ”

Kraków Miodowa 16.
W so b o tę  d n ia  22 . b. m. o godz. 
14— 17 3 0  i w n ied z i. 14 d n ia  23  km . 

a  godz 1 1 .3 0 -  t7 .

» «

WARSZAWA, Marszałkowska 66
te le fo n  7 -0 1 -7 7  I 9 -8 1 -8 3  4

d o s t a i c z a  h u r t o w o
PO CEhiACH NAJNIŻSZYCH

O o b r o l l n ,  i J i n l i  ■ 
” * * 7  S ło r t c i  I n n *

B a a n a m l l r l  *1- tk an in : K o l o r y t  
M I K B I R I  W l l b r o  -  O k o l t t

Ultramaryna 
Artykuły mydlarskie

WYSYŁKA ZA ZALICZENIEM.

SYNTETYCZNE

WODY MINERALNfi
ł to lo w o  i leczn icza

Rxqco -  Ckm  rshl, Kroków
£hJ 80 -c iu  la t  nadały w n iez m ie n io ­
n e j  j a k o ś c i  w y ra b ia n e .  T eraz  tak że  
na  wodzie  wy ja ło w io n e j  sy s te m em  
e l e k t r o - s r e b r o w y m  „ K a t a d y n “  —  
S przedaż  w a p t e k a c h  i d ro g e r j ac h .

m m w
WCZESKYCH

JARZYN
potrzebują dużo ciepła!

Kitujcie okna Inspektowe ki­
tem wyprodukowanym na do­
skonały* i tłuszczach przez:
Wschodnie Zokłudy 

„EDEROL
wł«śc. Pi. iiirehorowłcz
KRAKÓW. ZALESKIEGO 8.

T e l e f o n  1 6 1 - 8 7 .  

D o s t a w a  n a t y c h m i a s t !

W iln i  p U H ly
P o k o jś -o k i ,  m ło d a , r e u r e z m ta c y jn a ,  no- 
szu k iw an a  o d  « : a s  8  d e b -e  w u u a k i  
i d. o re  tra k to w a n ie .  Z g ło szen ia  p  a 
„ 8 2 2  "  8  ro  O głoszeń  K ra jn a , K raków , 
A do if-H itler P 'a tz  4 6 . . 5 2 6 K
C zalad n ik a  k raw ie c k ieg o  n a  u b o t r  m ie ­
s z a n e ,  p rz ,pjm ę . K ra 'kdw , tri. Iw . f ló . tru -  
dy  14 . nt l - l . 3 480
S zukam  d o c h o d z ąc e j n a  c a ły  d o jeń  —  
m ło d e] dz iew czyny , u m le ję c e j  g o to w a ł,  
p ra ł  s p rz ą ta ć , k tó r a  lu b i  d  e ć i .  bez 
w ąg1 d n ie  u c z  w e ] , su  eo n  e j  o m ile j 
p o w ie rz  ihow noś i W iki d o b ry , w attanki 
w g. uiinjw y. Z g ło sz e n ia :  K rak ó w , u l .  Iw  
S e b a s t j s " i  17. m  4 . 3 886
D o chodzącą  d z iew czy n ę  J o  p o tn e - " w  
itu ch n .. p rzy jm ę  z a ra z  .K a w ia rn ia "  K a­
n ik u ło w ej, K ra ków , S ta fo w iH u a  7 8 . 
Roln icy  m o g ę  wy e c h a ć  do  p ra c  w g o ­
sp o d a rs tw a c h  ro ln y c h  w p o łu d n io w y ch  
N iem czech . B filaza  w y jaó o  er / r  w B iu ­
ra*  In fo rm acy jn y m  d la  pcacow m tkdw  f t-  
-y^anyóh  i - .n jr  "oe.-ych w  Ki**«_L 
B u rg s tr . (G ro d zk a) N r. 6 0 .  71543*
-.sk ład y  p rzem y sło w e  w  o k o lic y  0 4  'ń  
sk a  za tr iiB n ia  ro b o tn ik ó w  fab ry czn y ch . 
B liższe w y ja ś n ie n ia  w B ie rz e  In lorm  i- 
cyjn; ssi dl i p r a  "w n lk d w  l iry c z n y c h  i 
rmyisłowyclh w  K ra k a u , B u rg s .r .  (G rodz­
k a )  N r. 6 0 .  ,  7 5 4 3 k
U czeń, p o s  -d a ją c y  odpow  e d n łe  k w a li­
f ik a c je  ’ m ożliw ie  ze  z n a jo m o ś c ią  ;ę -  
zy»i m ie c k ie g o , od z a ra z  p o sz u k i­
w any  do sk taidu n u t .  D eu tsch e  Buch- 
h a n d iu n g  A llred  F r itz sc h e , K rak au , 
AdoW -Hitler-Plahz 2 3  . 7 5 4 7 *
M a.u jący ch  sz y b k o  o le jn y m i, lu b  w o d ­
nym i, z a tru d n im y  z a ra z . W y tw ó rn ia  
„ F o z " .  K r a .J w , „ iw k iw s k a  3 0 . 7 5 4 8 k  
D ziew czyna, do m y c ia  n a c z y n ia , po 
trz e b n a  z a ra z .  K raków , M ały  R ynek  7  
K a w ia n ia .  7 5 4 4 k
u s o a a  do d z ieck a  2 -Ie tn ieg o , p o sz u k iw a ­
n a .  -g ło s z e n ia :  K rak ó w , u l. S te ró w is ,n a  
2 6 , G a je w rk i, sk le p  z e g a rm is trz o w sk i. 
K u ch a rk a , w ! 'e d n .  w ie k a , p o sz u k iw a ­
na  z a ra z . B. d o b re  w a ru n k i i d obre  
t r i k i  . .„ n ie  R o s i e n i a  po d  , ,8 2 1 “  B iu ­
ro O głoszeń F . K ra jn a  —  K raków , 
A d o lf-H itle r-P la tz  4 6 /  7 5 2 8
Z łotn ików  d w óch  p rzy jm ę  t a  d obrych  
w aru n k a c h . K rak ó w , W o to ica  14, p ra -  
c o w e ia  w p o d w o z iu . 81 6
N a ty c h m ia st p rzy jm ie n r 20 k o ^ k t  do  
p ra c  o g ro d o w y ch . P rzed z ia ły  'ap * w - 
n i rn e .  Zglo ten ia : G ar te n b a u , O atlan  I, 
K rak au , A d o ll-H itle r-P la tz  4 /II .  325 9
P o m acn ica  dom ow a, do  w sz e ' ich  p ra c  
dom ow ych, u m ie ją c a  g o to w a ć , p o trz e n -  
n a  do n iem . dom u z 2 d z iec i. K ra k -u  
N u rn h e -g s tr .  19a, m . 12a. 3281
Słu żąc  :) p o sz u k u je  o d  z a ra z  n iem iec k i 
dom . K ków -D ąbie , F a b ry cz n a  7 , s i '  -  
m a te r ia łó w  b u d o w a n y c h . 3 318
C zalad n ik a  1ub p o m o cn ik a  p iek a rs k ie g o , 
p o sz u k u ję  :araz  , , P o la r" ,  K raków , u i. 
W isin a  5. 3536
.S łużącego, do  p ie s  f ili, p o s z u k u ję  od  za- 
ra z  „ P o la r  , K raków . V iś in a  5 . 353 7
K u ch ark a , do w d o w -a  n a  wi t i  p o trz e b ­
n a . K raków , n lu g a  14, m . 5 , I I. p . 
F ry z je r  m ęsk i p o trzeb n y  od z a ra z . Z g u -  
sz en ia : P ió rk o w sk i J a n , M arfó r P o d h a ­
lań sk i 25 . 7 2 9 8 *

B. z lam la n in ,  26 - Ie tn i ,  fca<waler, p r z y j ­
mie p o s a d ę  p r a k t y k a n ta ,  względn ie  p o ­
m o cn ik a  w g o s p o d a rs tw ie ,  l u b  inną.  
Oferty :  Biuro M aje wsk i ,  K raków ,  WW. 
Św ię tych  8, po d  „Energiczny**. 268 2  
S to m ato lo g  ob e jm ie  z a s t ę p s tw o ,  lub pól- 
d z ie nną  pr yw.  p r a k t y k ę  wspó ln ie ,  lub 
s a m o d z ie ln ie ,  n a ty c h m ia s t  w Krakowie .  
Zg łosz. :  Goniec K ra k .,  Kraków,  „Nr .  
3 1 3 7 “ .
Sol idny p r a c o w n ik ,  zn a jo m o ś ć  b u c h a l t e ­
r i i ,  p r a c  r ew iz . ,  b iu ro w y ch ,  d o ś w ia d c z e ­
nie o rgan iz .- gospod .,  p i e rw sz o rz ęd n e  
ś w ia d ec tw a ,  obe jm ie  s to s o w n ą  p o sa d ę .  
Zg losz. :  Goniec Krak. ,  K raków ,  , ,Nr.  
3 3 0 5 “ .
E k s p e d je n tk a -k e ln e r k a ,  m ło d a ,  r u ty n o ­
w ana ,  język n i em iec k i ,  p o s z u k u je  od 
z a ra z  p o sady ,  t a s k a w e  o f e r ty  do Gońca 
Krak. ,  Kraków,  „Nr .  3 4 2 7 ” .
T ochn lk  m aszynowy poszu k u j*  p r a c y  n a ­
ty ch m ias t .  Oferty p r o sz ę  k i e r o w a ć :  (Jo­
niec Krak .,  „Ń r .  3 4 7 0 “ .
S ie ro ta ,  o su b te ln e j  duszy, z  do b re j  r o ­
dziny, p o s ia d a  w y k s z t a ł c e n ie  g i m n a z ja l ­
ne .  P ragn ie  <tą d ro g ą  zna le źć  p rac ę .  Za ­
ję ł a b y  s ię  do m em  u s t a r s z e g o  p a n a ,  
uc z c iw a  i d o bra  Za s e r c e  s z la ch e tn e ,  
k tó re  t ak  rzad k o  w ż yc iu  m o żn a  z n a ­
leźć,  o d p łac i  w d z ię cz n o śc ią  i p r z y w ią ­
zan iem. Zgłosz.:  Goniec  Krak .,  Kraków,  
„Nr .  7 5 3 5 k “ .

Z ak o p an a . P ię k n ą  p a rc e lą  b u d o w lan ą , 
2 ,2 0 0  m *, f ro n t  40  m, d z ie ln ic a  w illow a 
ta n io  s p rM d a ; K rak ó w , B a sz to w a  10/1. 
Parcafa, 1500 ofcolica k l im a t.  D obre
k u p n o : K rak ó w , Z w ie rzy n ieck a  8 , m . 1. 
Z akopano , R a b k a : W ille, p e o a jo r  
p a rc e le  b u d o w l. K o rzy stn e  k u p n a :

Ku- no nloruffcpmoicl
Kupię re a ln o ś ć , g o sp o d a rs tw o , lu b  k a ­
m ie n icę . Z g ło sz.: G oniec Kraik., K ra­
ków , „N r. 1 6 1 6 " .
Dom ek, z o g ró d k iem , w 7 a ta  p ln em , lu b  
o k o licy , k u p ie  z a ra z :  Kraików, Ba -to- 
w a 10 m . 1. 3542
Kupią z a ra z  w illę , lu b  n a rc e ię . w Zaki 
pan em . P ow ażne z g łu szen ia  p rzy jm u je : 
K raków . B asz tow a 10 , m . 1. '3 5 4 4

Sarzwloł nlemchoiwoicr
D om ek  m u ro w an y  2 -ro d z in n y , o k o lic a  
( ic h e e o  K ą c ik a ,' 10 m in u t od p rz y s ta n ­
ku , do sp rzed an i: Z g le sz e n ,a  p o d  . ,7 8 3 "  
B iuro O głoszeń K ra jn a , K raL jw , A dolt 
H il le r -P la tz  4 6 . 7 0 S .k
R o * ln o ic i w K rak o w ie , ni p ro w in c ji , 
w ybór, p o le c a :  „ P i a s t " ,  K raków , u l. 
G rodzka  59 , I p ię tro . <ł 807 6
P arco lo , dom yv k in " e n .c e ,  m a ją tk i  z iem ­
sk ie , s p rz e d a je :  K ruk u w, ul. F lo r ja ń s k a  
16, m. 4, I p ię tro , 968 8
K i'k a  o k a z y j po  n isk ie j  c e n ie , w d obrych  
p u n k tac h  m ia s ta ,  sp rz e d a  Biuro „ W ła sn a  
S trz e c h a " ,  K raków , A dolf H lt le r -P la tz  10 
o fic : la I. p „  te l. 1 04-31 . 1913
K a n i ie i tk i ,  dom y w ille , dom ki jed n o - 
ro d z in n e ,' g o s p o d a rs tw a  ro 'n e ,  p a rc e le  l 
p łac e  bud o w lan e , b a rd zo  k o rzy s tn ie  do 
s p rz e d a n ia , p o leca  b iu ro  „ W a w e l" ,  K ra­
ków , u i. G rodzka 6 0 , lip . . 2 0 5 9
S p rzed am  d o m -w ilłę  n a ro ż n ik  5 u b ik ac y j 
z o g ro d em  iP rą d n ia  C zerw ony). K u l t t  k ! 
K aro l, K rakóW -O lsza, W olnosi 54 , te le -  ; 
ło n  1 33-03 . 3109
S przed  im .w ie p a rc e le  je d n a  300 sążn i 
60  m fro n tu  tu ż  przy  głów nym  t r a k .  e 
(P rąd n ik  C zerw ony). K ulczyk K a rc i, K r i  
ków -O lsza, W olności 5 4 , te ł .  133-03 . 
S p rzed am  3 p o k o je  z k u c h n ią  p e łn j on.- 
lo i t  ja k n  L 6  c z ęść  w illi 2 -p ię tro w e j 
fO siertle O fice rsk ie )  .(u iczyk  K aro l, K‘ l 
k ć „  O lsza, W o lnośc i 5 4 , te l .  1 3 3-0X  
„ W a w e l"  b iu ro  p l. G rodzka  60  i i  p . p o ­
le c a  do rp rz e d a ż y  k a m ie n ic e , dom ki j e ­
dn o ro d zin n e , p a rc e le ,  w ille , g o sp o d a r-  
s t  is ro ln e , , p rze p ro w a d z a  tran zak c* e  
szybko, so lid n ie  i d y s k re tn ie . 3114 
Z a k o p an o . iYi.ię 24  u b ik ac y j ce n tru m , 
y o w o c z e śn ie  u  ą d z o n a  z a m ie n ię  n a  ka 
ih ie n icę  w K iakpw ie W iad o m o ść; Kra- 
k ó w , B a s z tjw a  1011. 3190
S p r z e d a ... bez p o ś re d n ik ó w , dom ek  j e ­
d n o ro d zin n y , K raków -A zory . 2 p o k o je , 
k u c h n ia , c„rÓ d, e le k try k a . W u lry  po 
k u p n ie . Z g lo sz.: G oniec K rak ., K raków , 
,Nr. 3 3 2 9 " .  o.

P ro k o clm  Dom m u ro w an y , 7  u b ik ac y j, 
k a n a liz a c ja ,  e le k try i  u  S*. w o d o c iąg , 
20 0  są ż n i  o g ro d u , w o ln e  m i“ S2k ™ ;e  —  
sp rzed o m  n a ty c h m ia s t .  Z g ło sze n ia : ,,In - 
fo rm a te  ' ,  Kraików, P ja r s k a  19.
1111113, 5 p o k ., duży  ogLÓd, ,u o  7 p o k  , 
k o tn l,:  K rak ó w , Z w ie r-v n ie ck a  a n  1.

ków , Z w ie rzy n ieck a  8 , m  1. 2 9 1 4
Dom, 5 u b t i .  n o w o m u r., ogród  t r m w . :  
K roków  Z w ie rzy n ie c -a  8  i 291 5
pulo, 2, 11 i  30  m ó rg , z  u b n ó o w .  K ra ­
ków , 2 n  ic rzy n ieck a  8 , m  l .  - 3321 
t f n t t t m  częiić kam  e n icy  w ł r ó d u i a  
fc iu  K rak o w a . „W spó ł i< ■*,»“ ,  K raków , 
D ie tla  7 4 , o d  3— 5-t-ej. 3 3 6 4
N w o y w sta  o n a e ia l l  L a s  T a 1 le tn i  o d  3 0 —  
100 m orgów  w  M ie teu k lem , sp rz e d a :  
K raków , B asz to w a  JO, m 1. 3 5 4 3

<nrzid « l
„ S in g s r a " ,  m asz y n ę , k i j i ą ,  p ie rw s z o ­
rzę d n ą , sp rz e d a m . K ik >w. K ośc iu szk i 
6 0 , m . 6 . 3 5 6 7
„ S y p ia ln ię - ,  j m ą ,  n a jn o w o c z e śn ie jsz ą , 
r  i t  w n , ,  s p rz e d a m . K raków , B ożego 
C a ła  31 , m . 7 . 356 8
'.M ZY iią do w życia, ła d n ą , ta n io  sp rze -  
d K rak ó w . Bożego C ia ła  31 , n i. 7. 
-U M tła b o rd o w a , ła d n a , do sp rz e d a n ia . 
K ruków , Z w ie rzy n ieck a  3 2 , m . 6 . Ogią- 
,a ć  oi god* 6—- 8 .  3 483
M aszyna e n d la rk a -m e re ik a rk a  —  sz y je , 
„ P t a f f " ,  n o w o c -e sn a , m ało  używ ana lo  
sp rz e d  „ im . K iak d  ». iw .  W aw rzy ń ca  5 16. 
F irm a  S t. Chw Ik s s r łk l  " i i i  z e g a r ­
m is trz o w sk i po d  A rk ad am i, K raków , K ra­
so w s k a  1, p o le c a :  b i iu te r ję ,  w /ro b y  s re -  
b r i e  i ro rn e  p ra k ty c z n e  n p n m iu k i, o ra z  
w y k o n u je  w sze lk ie  n a r - a r "  zeg a rk ó w .
, b ir r ł f i"  pated i H e l try czn y , o ry g in a l­
ny aa ig ie lsk i, z m ie n ia ją cy  p i / ty  m ałe 
i i' i i , ,  o r a -  m u rk o w y  p ą te fo  -żan eo iacz , 
o k a z y jn ie  sp rzed ; a Z g ł.: K raków , u l. 
w#. Ł a t a n a  3 , m . 1. 3659
M pszyn* ry m a rsk ą  :ram ieo n ą , 2  łó żk a  
z m a te ra c a m i s p r ie d a ir  K raków , Szlak  
31 , m . 1 . o ficy n y . 2 905
P a to fo n  J l _ .  rc .y  W  sz a f ie ,  do s p rz e ­
d a n ia . K raków , A u g u s tia ń sk a  30 , m . 7 
O k a z ja l Spi edaan m aszynę k ry tą  
„ M a l i " ,  s t a n  b a rd z o  d o b ry , p ięk n e  R  
te c z k o  d z ie c ięc e , c z ó łe n k a  d a m sk ie , 
c z a rn e . N r. T  o -  w ło sk im  o b c a s ie .  
Kraków PI. W olnica 10 , m . 1, . p.
P ”  r a n  y w ieck i, w av  n o w o  c z es i y. ro z- 
” 'a  26 0  x  2 7 0 , o k a z y jn ie  sp rzed am
K raków , ZyM lkiew icw s 5 , m, 4 4 . 3 5 3 9
M aszyną k ra w ie c k i  o k a z y jn ie  sp rz e d a m . 
K raków  Szlak  3 1 , m . ó . 3 5 5 8
P s ł l l s r d 'a  s z w a jc a r s k i  z m ien iacz  n r  l ‘2 
p ły t, w  a z a lie  o sz k lo n e j, n o w o c z e sn e j 
(o rzech  k au k  tzk i) , w raz  z  w z m a cn L  
czem , o dw óch  g ło ś n i . ch . O kazy jn ie  
s p rz e d a :  K rau ó w , S ta ro -  ' a a  6 6 , m . 8 . 
K ina p r o je k to r  1 8 - J tę  z lilm um , s p rz e ­
d am . K rak ó w , J a g ie llo ń sk a ' B a , r .  8, 
lew y d s y n e k  3 548
U b ran ia  s p o rto w e , w  b a r  Azo do b ry m  
s ta n ie ,  sp rz e d a m  k a z y jn  e . K raków , 
Sta">w i31na <4, m . M , I .  o łic .,.  I r  p 
S p rz ed a .. M ę s i .  p łk  c z  gu now y. J a ­
sn y , K rak ó w , G o łęb ia  16 , ra . 12 , 11. V 
S p rz o sa m : A dam aszk i k o ś c ie ln e , K ra­
ków , Go ęb ia  16, m . 13 , II. p . 3573 
Z og- ik  z ło ty , m ę sk i, k ie szo n k o w y , 

o tw a rty , S c faaffh au sen , sp rz e d a m . K ra ­
ków , Jó z e fa  12 f sk ie p ). 3 6 1 7
W ózak g łęb o k i, K on-kon, o ra z  sp o rto w y , 
ru rk o w y , K on-kon, o k a z y jn ie  sp rz e d a m . 
K raków , S z lak  17 , m . 5, II: p 3 6 1 6  
M a s . ,n a  p isa :  ta  b iu ro w a  „ C l n tin en - 
t a i “ , o s ta tn i  t ttc ae l, do s p rz e d a n ia .  K ra­
ków , Jó zef i 12 (sk le p ). ' 381 8
S p n o b „ .n  lóż,, b la s z a n e , d y w an  i l a ­
sk ę  ze  s r e b r n ą  ct*» o g lą d a ć  m o żn a : 
K raków  u l. K a s z te la ń sk a  3 2 . -a. f  
K uchonką g a z o w ą  o  Jw u  p ro m ien iach  
e m a lio w a n ą  o ta n  p ie rw s z o r r .  s p rz e d a m . 
K' oków , w e in ic k ie g o  f  m 3 . 375 0
K su so rw ą ln r  n a  lody , m aszy n ę  e le k try ­
czn ą  i ęczna _a ro b .e n la  lo n d w . sp fż e -  
i i k  W iad o m o ać: K rak ó w , Y .t m a 5*2. 
K ostium  g rń n u to w y  u b ra n ie  c z u m e , 
s p t l n i r  w  p asy , o k a z y jn ie  sp rz e d a :  K ra­
k ó w ^  K och an o w sk  j o  3 , m . 2 . 364 5

ł  n g e ra " ,  k ry tą ,  p ię k n ą  m asz y n ę  (5 
s z u f la ć o u  ą ), sp rzed am  o k a z y jn ie .  K ra - 
k ó w -F o d g ń rze , eg jo n ó w  ’4 ,  i  8 , II. p . 
S ln g o rą , m aszy n ę , w  s z a fc e , s t .  i  < nirw - 
sz o rz ę d n y , s p rz e d a m . K rak ó w , ttl. Lwow- 

i 20 . m . 6 . 36B7
T rsn cz  je -w a b n y , d am sk i, ż a k ie t  m  icn y , 
p łaszcz  uam k  w olny , s p rz e d a :  K ra­
ków , Z am eir1 o li 7 , m . l a .  3671
M o tzy n ę , K ry tą , S in g e r, spr: e d a  n a ­
ty c h m ia s t.  K raków , K rak o w sk a  3 9 , m. 
7 3 , I. p . 3 6 7 5
M uszynę, k ry tą ,.  S in g e r w a z  spnzedan . 
K raków , D ługa 39 . m . 1. 3f7fa
K ostjum  a n g ie ls k i,  sp o rto w y , n a rz u tę  
b ia łą ,  d a m s k ą  w e łn ia n ą  ru i:  p e rsk ie
z ca ły c h  s k ó r ,  p a te fo n  w alizk b w y  e le k ­
try czn y , >k i; y jn ie  sp rzed am  z pow odu 
w y jazd u . K ruków , R ę k a w k a  2 5 , ffl. 4 , 
n a  g an k u . 3 6 9 7
U nran lo , p o p ie la te ,  w e łn ia n e , w b a rd zo  
dobrym  s ta n ie , n a  w ja o k ie g o , o raz  b ry ­
c zesy , rp rz e d a i - K raków , S ta ro w iś ln a  
70 , m . 8 , od  9— 12 i 115— 18. 370 4
U bran lo , k o s tju m , p e le ry n k ę  s re b rn ą , 
w d o b ry m  s ta n ie ,  sp rzed am . K rak ó w , 
D ie tla  83 m . 7 . 3 7 0 /
P ian in o , c z a r u j ,  „ F B rs te r "  s t a a  p ierw - 
u z o r r t d r j ,  sp rzu u d m . O glądać m -ż n r  
od 13— 15. K rak ó w , K a rm elick a  5 8 '4 . 
- i t e t o n  lw u sp rę ż y n o w y , oraz* p ły ty  poi- 
sk  e  i n ie m iec k ie , ła n io  s p rz e d a m . K ra­
ków , S z lak  ' )  m . 5 , l i .  p . 2 768  
Zam ki b ły sk a w ic z n e , g rz e b ie n ie , s z c z o t­
k i, s z n u ro w a d ła , k o rk i „o r"- tek  p a ­
s t a  do o b u w ia  sp rz e u a z  fab ry c z n a  D H 
K u ro w sk i, W arszaw a , p ia ć  N ap o leo n a  9 . 
N o m o w lęe t s w e te rk i ,  r a j tu z k i ,  k o m p li 
c ik i, sp rz e d a m . Krak ów, P U : Now y - 8. 
A nnżury: w y ty  )rn  a „ F o i  . K raków , 
S ląw so w sL a  30 . 7 2 1 0 k
G rodzka 5 -  K om is p o le c a :  j ib r a n la ,  
p ła sz c z e , p e te lo n ]  p iy ty , fo to a p a ra ty  
te k i .  b ie lizn ę , su k ie n s  u k r y c ie  s re b rn e . 
P ięk n ą  p e le ry n k ę  ze  s re b rn e g o  l is a ,  fu tro  
z w y d r-  f isa  s re b rn e g o  I ru d eg u , k ry ­
s z ta ły , z e g a rk i, k o s tju m y  —  o k a . jn le  
sp rzeda- K om is, K raków , O rodzka 59. 
E la k tro m o n to n y l  M a te r ja ł  n n ta ła c y jn y  
w w ie lk im  w yborze  p o le c a  D‘H C e n tra la  
Ś w ia tła . K raków , D ie tla  35. 1 9 4 5
Z iom ian inow l o d s tą p ię  fu tro  sh o p p y  n u ­
że, p o d rd żn e , w ie rzch  a n g ie lsk i.  ju d - 
l a r je  w ykluczeni. In fo n „ d w a ć : K raków , 
S ta ro w iś ln a  3 2 /3 , od g o d z . 3 .30  lo  6 . 
M aszyny do p isa n ia , l ic z e n ia , sp rzed a  i —  
k u — -  E u g e n ju sz  D resch  , K raków , u l. 
S ław k o w sk a  6 T l l c o n  2 2 . -9 0 .  ‘ 143
P l a s z t i  e ig e  le tn i  i w io s tn n y , k o s tju m  
p o p ie la ty  n a  n isk ą , s z cz u p łą  p a n ie n k ę  
sp rz e d a m . K rak ó w , K ro w o d ersk a  39, 
m ieszk  10. 2 149
M a sz y n , do  p isa n iu  w a liz  uw a o k a z y j­
n ie  do  -p rz e d a n ia  K rak d w , sw . S e b a ­
s t ia n *  13, m . 9 . 2 167
M ato rja ły  e le k tro te c L n ic z n e , p rzew o d y , 
l in k i, r u rk i ,  k a b le , d ru ty  n aw o jo w e , 
s /o i k i  e le k try c z n e , d c “ — :za B iuro Te- 
unn icz ..e , K raków , F lo .ja ń s L j  2C 2224 
S p r ram  z a ra z  sy p ia ln ię  —  ró ża  a fry ­
k a ń sk a  i ja d a ln ię  —  or ich  k a u k a zk i. 
L f  ■ K rak u w , Z ie lona  25 . m . 1. Ż279
R a tlo rk a  2 - le tm a  t re s o w a ń a  do  s p rz e d a ­
n ia :  u l .  C za rń o w i* jsk a  19, m . 21 . 2 2 5 8  
3 n g t r n  m aszy n ę  k r a w ie c .ą  sp rzeau .n  
K rak d w , K rak o w sk a  49 /9  yodz. 1 2 -  15 
Z o g arak  Doza m ęsk i k ieszo n k o w y  p ier-  
y s z u iz ę d n y  ch ó d  ta n i  > s p rz e d a m . K ra­
kdw , ul Ł ą c z n . 5 a , II. p „  m . 6 , p rz y ­
s ta n e k  P a w ia  P o p ie la . 2 5 0 2
B ryczkę, n „  r e s o ra c h ,  "  ,'zedam . W ia­
d o m o ść : K ruków , ul W a l  dka  50 409
M aizy n ę , do s z y c ia , k ry tą , „ K a s t  G as- 
s e r “ , sp rz e d a m . K rak d w , Zw  ,ei ,yn u c ia  
11 , m . 10 , 3 3 7 8

P lan  n a  „ S p o n a g e l"  p e in o  o p a n c erz e ń *  
I " -  o w e, ś lic z n y  to n , m e c h a n ik a  wie- 
d e ń sk a , o p ra w a  m oderu izow au ta , w* 
tw n m a , 7 - r y j c e  do s p rz e d a n ia . O glą­
d a ć  m o żn a : K raków  R ynek P o d g d rsk .
17 , .m  9 . 250 6
W ęd k artK la  p rz y b o ry :  h ac zy k i, ży lk t,
s p ła w  kę.ow T otk t i tp . F ach o w o  do- 
b -aa e  k o m p le ty  p rzy b o rd w  w ę d k a rsk ic h  
d ia  sk lep ó w  t  c ea  e z ł. 3 0 0  — . 5 0 0  — 
8 0 0 ,— . W ielk i wyŁÓ- K isk łe  f e n y  k n r- 
tu w r W y .y tk a  za  za lic ze n ie m  b e z  z a ­
d a tk u  3 . * eńkowai 1, -. izn w e. M ir-
s ńlkow-iko 102, sk le p  3 0 , l e i .  3 1 4 -4 0 . 
O krazy l S p rzed aż  —  k u p n o  —  o c e a a . 
H. G rzybow ska , K raków , Z w ierzynie  
ck a  14. 6 5 5 6 k
N ity n ik lo w an e  do w a liz e k  s> -  d a m  o k a ­
zy jn ie . W acszaw a, S ien n a  20 , m . 4 , 
te l .  2 2 4 -3 5 . Inż. S ie rzp u to w sk i. 
D o w o n a n m ju  M ed alik i, łań c u sz k i. 0- 
m aaL : D «fy  w y b ó r k a r t  św ią  eczn y ch . 
W ysy łam ] c e n n ik i. L.żewsóF W arszaw a , 
Parss 1 19. 7 2  jń k
A p a ra t fo to g ra fie  tny „ A fg a "  /ł tk n )  (6 X 9 )  
s ta n  b a rd z o  d o b ry , s p rz e d a m . K rakdw , 
ukw erow i 38, n ę  4 . 7L 3gk
Psy wibkii —  o w c z a rk i n iem ., a lz a c k ie  
nr*ode ra s o w e  o k azy , ro d zice  odow nuo- 
w łj b. p o ję tn e  d "  t re s u ry  p o l ic y jn e j ,  0- 
b ' : a n e j ,  p o k o lo w e j —  s p rz e d a  U o d o s  a ,  
K .ak ó w , W adow icka  39 . 7 2 3 9 k
D yw any, o b razy , o k azy ji i< k u p ląz  K ra ­
ków , F lo r ia ń s k a  8
W ózka A utko , c ęb o k ieg o . lu b  spoi owegc 
/ o s t a r c z ę  ta - .io . tg lo sz e n ia  po d  „ 8 1 2 " ,  
B iuro O głoszeń , F . K ra jn o  —  K raków , 
„ uv if-i .tle .  -F latz 4 6 . 7 5 3 1 k
P ły ty  —  m nzyka  le k k a  1 p o w a ł ta ,  doży  
wybd* —  s p -  d a r  K rakdw , S ta ro -  
w lś lu a  54 , m. 20  ( t  13— 1 8 -ta j. 4 7 5 )1
O brazy , dy w an y , k liim y . a n ty k i  m eb le  
p o rc e in n a . Sp : edaż — kupno  —  o c e u a . 
S a lon  O brazów  I d r ie ł  s z tu k i  „ A n ty k i" ,  
K rak ó w , S ira d o m  18, te l .  140  8 3 . 
T -jpczan łed n n  i dw uosobow y, sprzeda 
P raco w n io  r a p lc e rs k a ,  K rak ó w , św . So- 
b a s t ja n a  3 3 , ( ró g  h i  i a  J o se le w ie za ) . 
S y . la ln  o i inne  m eb le  p o le c a  K raków , 
S ta ro w iś ln a  4*  6 5 5 8 k
T a p c z an  jed n o  I ‘wu >iobówy z  a u to m a ­
ta m i, sp rz e d a m . K raków . M e4 w !ta  8 /4 . 
T ap czan  n o n n e z e s n y  sp rz e d a m . K rak d i , 
D ie tla  31 II. p .  m . 6 t ,  8 5 6 1 k
P odaszw y d rew n ia n e  l e t r i e  f „kuty s —  
s p rz e d a je m y  w s k l- ,  la  T a rn ó w , P . Kft- 
t e d r a . j y  8 . 8 9 7 2 8
B iczy sk a  k rę c o n o , sz n n ry , p o s  o n i  
o ra z  inne  w y ro b y  c h a iu /n  a .  p o lec *  
ty lk o  h u r to w n ię  SM ad W yrobów  P rae- 
m y sln  C hahąpn iczegr M. P u c ,a , P raew n A  
R ynek 7 2 . S przedam  ew eL .. c a ły  z u p a . 
to  a ró w  w g. 'im u w y . 7 1 4 4 k
P>esx. p ek iń czy k i p a ła c o w e  m ło d e , r o ­
dow ód o raz  p ięk n e  fo k sy  o s tr i  w ło se  
m l ode, 3 nzics. grifo*  ik b ru k o e . ik ' w sp a ­
n ia ły  b o z e r  m e n  1 -roczny  m ło d . w il- 
c n ir z  o w cza rk i n iem  , l> / i - ro c a ir  w llcz u i 
o w c z a rek  n iem  t  pierw * ror -ędnym  ro d o ­
w o d em , s e t t e r  1 0 -m ie i'ę c z .iy , K ocker- 
s p a n lo le  o ra z  w ie le  p ięk n y ch  okazi w 

p rzed e  F o d o w  a K raków , W adon ' i k a  
jń  * '  c d i  K f lw a r  f js k .e j) .  H odow le v - 
tw a r ta  bez p r .- trw y . 7 2 5 3 k
S zo w tk .u  p rzy b o ry , W. C ebu la , K r .k o w  
S ta ro w iś ln a  5 0 . 7 2 8 5 k
B Ibułjta p a p ie ro so w a  . „ S o la l l "  N r. 24 2  
w b u r r ie  p o  2 8 5  —  k a r to o , w y sy ła  z a  
z a lc z e c  em  H. R. Bzy" W azsza_<  u l. 
S k a ry sz e w sk a  6 , 1 6 .  7 5 2 2 k
D n ra a ,!  S p rzed aż  —  tu p m  O cen a l L. 
W iadrow sk i, K ra k ó w , F lo r ia ń s k a  7 w  
pode o rcu . 7 5 3 0 k
M lyńsk la  m aszyny , m o r r r j .  tu rb in y , kn- 
m l tn i t ,  c z e rp a k i,  ś ru b y , s ta tk i ,  w sz e lk ie  
p rz j koi y m ly ń sl le . —  Z ak ład  lu d o w y  
Młyni/W, K rakdw  H ize w le c k n  85 . te le -  
lo a  1 0 2 -4 4 . 6 1 5 1
O krazy  —  sp rz e d a ż , k u p n o , fac h o w a  b e .  
p !a ‘no  o c e n a . K ral ńw, Ł o b zo w sk a  8 . 
iB ton  oh  a ró w . 8 5 6 8
Psy łań c u c h o w e  d o sk o n e łe  s t r ó i e  pod- 
w dżow e, c z u jn e  1 o b ro n n e , d o s ta r c z a :  
H b u j w l i  p rń w  „ S o k ó ł" ,  K n k u w -W ( la 
D u rn a c k a , G łów na 9 1 . P rz e d s t .:  B iuro  
„ F id iic ia " ,  K raków , F lm -jań sk a  15. Teł 
1 7 1 3 1  9 1 1 2
K ry sz ta ły , p o rc e la n ę , k !lim y , d y w an y , 
sp rz e d a :  K om is. K rak ó w . PI. D om ini­
k a ń sk i 4 . 9 8 0 5
F irm a ju b .ie t  n r >«s i rm ls t rz o w ik a  J . G a­
jew sk i, K raków , n l .  S ta ro w iś ln a  26 , p o ­
l e c a  b iżu te rje . ró żn e  p ra k ty c z n e  w y roby  
s re b rn e , o ra z  prz* im n je  r e p e r a c je  z e ­
g a rk ó w . \  9 8
O krazy w y b itn y ch  a r ty s tó w  w w ie lk im  
w yborze  — n a jp rzy «  ę p n lj js y e  c en y . W a- 
w rz e c k i, K raków , W iś lu a  9. —  S p rzed aż , 
k u p n o , o cen *  212
O brazi n a i l ip :  z y rk  a . ,  i to w  p o lsk ic h : 
W aw rzeck i, K raków . W iślu a  9 . Sp zed aż , 
o c e n a , k n p n , 21 3
F a r to p la n y , p ia n in a , p j ' e . a  n a j ta n ie j  
Ś w ią tek , K raków . S ta ro w iś ln a  12. 
w sz y u tk i k u p isz  a n o  w K om laie K ra- 
I I . . ,  św  T o m asza  20 . 273
F o rte p ia n y , p ia n in a  —  s p rz e d a ż , ku p n o , 
zam ian a  —  S k ład  F o r t-p ia n ó w  H eleny  
e m o la r tk le ] ,  K raków . S ła w k o w sk a  4 
■robra s to ło w e  k o m p le tn ie , n ieu ży w an e , 
12-o so lo w e  i 6 - o s o b o w ,  w p ię k n e j k a ­
s e c ie ,  ta n io  no sp rz e d a n ia . K rak ó w , Zy- 
b lik iew acza 5 , seb  * . 9 . III. p , m 126, 
na  p raw o  p rzez  k o ry ta rz ,  od 1— 6 - tc j .  
Łóżka d ęb o w e , k re d e n s  k u ch en n y  w d zr- 
czek  d la  la lk i  fc- - o ład n y , h a m a k  s ia t ­
kow y p ó łb u ty  m ęsk ie  '■ tan ie  N r. 4 4 — 45, 
m aszy n k a  d ludów  w ra z  1 k ie lisz k a m i
1 łyżeczk am i do lod  w , m aszyatka do 
ta r c ia  z iem n iak ó w  k lo sz  111 c ia s 'k a ,
2 p ó łm isk i, w el- m ęsk i duży  c itm n n -  
z ie lo n y  z g o ,.e m , sz e le c zk i sk ó rz a n e  do 
w ó zk a , z e rw is  n a  ś le d z ie  lu b  r y b r  —  
w szy stk o  w „- ym s ta n ie ,  o k a z y jn ie  do 
sp rz e d a n ia , .( ra k ó w , M ite ry  l o a ,  m . 2. 
R ow er d z ied ięcy , so lid n y , n a  3 k ó łk ach , 
do sprzede- ia .  Krak ów, P a f  k a  4 , m . 3 , 
og ląd ać  o „  godz 2- — 3 7 7 5
K npltz  ta n io  k ilim y , dyw s ly, s e rw is y  
o b iad o w e , śn iad au k ; 1 e ,  su k n ie  d a m sk ie , 
p łaszcze  le tn ie ,  k o s tju  ay K raków . K .a- 
■■•iwska 5 . 91 7
Pom  HandluW T R, K om an , P rzem  Ka-

m iE tzow ska 2 , te le fo n  14— 15, .S k ła d  
K o n sy g n acy jn y , Lw ów , P ie k a r s k a  2 4 , i' I. 
2 6 6 -2 1 , p o le c a  b n ć y o ie , c u k ie r  w a n iljo -  
wy, p r .s z k i  do p ie c z e n ia , s o d ę , p a p ry k ę , 
ja rz y n ę  so lo n ą  i t . d ., ty lk o  l i :  o r  
P ro w in c ja  za z . l i c z e o c m  p o cz to w em . 
W rlohy o ra z  w sz e lk ie  a rty k u ły  ś lu b n e  
K raków , S ta ro w iś ln a  37. U pinanie  w e ­
lonów  na  m ie jsc u . 1165
P a to fo n  w a lizk o w y  e le k try c z n y  ze 
w zm acn iaczem , p ły ty  I ig ły  o k a z y jn ie  
sp rz e d a ; e le k tro te c h n ik a ,  K raków  p l. 
Dom inif a ń sk i 2. 1224
S przedam y po  c e n a c h  o k a z y jn y c b  u- 
b ra n ia  m ęsk ie , k o s tiu m y  d am sk ie  
p ła sz c z e  w .o se n n e , b ie lizn ę  p o śc ie lo w ą , 
m a s t jo y  do  p isa n ia , f o to a p a ra ty ,  e le k  
t  o H x , k ry sz ta ły , k ilim y , d y w an y . Ko­
m is, K raków . A óoif H itle r-P lm z  12 ,
w p o ó w rrc u . - 1236
M aszyaą  do  sz y c ia  „ S ln g e r a "  w o o b ry u  
s ta n ie  p rz e u jm  ta n io  zai »z. K raków ,
D ługa 41 m . ;) (w p o d w o rcu ). 1287 
W y sp rzed a jo  tap c z a n y , o to m a n y , Idżka  
poiJW c m a te ra  . w lós  inne: W eso ło w ­
sk i, K rak d w  św . M ark a  18. 1317
S ro b ra  s to ło w e  (p ra w d z iw i;  n a  6  i 12 
o ób  w k a s e c ie  sp rz e d a m  tn n lo . K raków , 
S t r e J .m  23 , m . 9 a  (p rz e z  g e n e k )  .4 7 9  
Syplfeinle, ta p c z a n , s z a le  k o m b in o w an ą , 
t ró jd z ie '11 , u iu rk o , łó żk a , ja d a ln ie ,  
s p . ż r d i :  M agazyn M ebli, K rak ó w , Ko- 
p  t o  ika 8 . 1781
Dpi im a* 6 , 1 2 , 24 , o r a z  10 1 27G VoIt, 
a k u m u la to ry  1 om; r, s z łi l ie rk l  l w e n ty ­
la to ry , d o s ta rc z y  I lrm a  „ S w ia  lo tn o  t o r " ,  
K rak ó w , Jw . J a n a  13. 1840

Sklep (raków, Długą 38 —  sprzedaje
H b ran ia , p ł a » „ ; e .  b ieH znę, o b u w ie .
■l»i -  benzyno ' p*  2 , 4 , 5  1 6  K. M., 
ora;- jK hiybne e le k  ry cz n e , p o le c a  F ir ­
m a I w ia t ło m o to r " ,  “ r a k ó w , u l. św . J a ­
n a  13 . • 1 847
Nakrycia s to ło w e  a e b ra e  p la te ro w e  I 
fipakow * n ie tż .e w n e  p o le c a  l irm a  Ga 
irw sk i ,  h ia k ó w , u l .  S ta ro w iś ln a  26 . 
Makie w eze k ieg o  ro ó se  » p o le c a :  S k ład  
MebU B ra c ia  K. Z- S z c z u re k , K rakuw , 
u l .  S t o ia tw a  7 . 3065
u a ra .ń o  c ie m  , u  e re - f  ą  f ig u rą , z  
b io M  igo  m o te r ja lu ,  w  b a rd z o  d o brym  
s ta n ie , sg- >ed; m  ta n io . W iad o m o ść : K ra­
ków , Miód >wa 5 1 . m . 1. 2 5 1 2

u i  u s ę b u k l „ K o n k o l 1 k rem o w y  
sp rzed u u i. K rak ó w -D ęb n ik i, S zw ed zk a  
3 2 /3 . 2 5 1 7
■lator benzynow y k o m p le tn y , p rzew o źn y , 
zm ontow ał y n a  pod w o ziu , do  n ap ęd u  
m ło c k a r t r  i t .  p . do  s p rz e d a n ia :  Nowo- 
, - a i s ł1 W ii .ld ,  K a lw a r ia  B rody N r. 4 1 0 . 
Okrazy św . o p raw io n e , o b raz k i F am . 
I -sze j K om unJi św ., p o le c a  F irm a  J« - 
l ia n  R u tk ie w ic z , K rak d w , u l .  S ław - 
k oy-ska  24 . 2865
O braz 1 R o d a k o w sk ie g o , C helm ońsś e g o , 
S ie m ira d z k ieg o , M a lczew sk ieg o , J u liu ­
s z a , W o jc ie ch a  K o ssak ó w , W y -tó .k o w - 
sw Ego, F a l  e ta ,  F o d k o w iń sk leg o  1 in n y ch  
sp rz e d  atn S ta n is ła w a  S łodow icz, K ra­
k u w , T a r lo w sk a  10 , m . 6  (h u czn a  W* ie- 

jyni“ o k ie j)  o d  k o d z in j 9  d o  )4  2 9 7 3
Pianina p< m o p a n c e rn e , p ie rw sz o rz ęd n y  
s ta n  i m a rk a , sp rz e d a m . W iad o m o ść: 
K raków , P la c  B ,skup i 5 , m  4 . 3159
Kołdrę je d w a b n ą , k. ła d n ą ,  c *n p le rw - 
sz r* z e d n y , ł t n  u  sp rz e d a m . K rak u w , św .
M ark a  2 t  m . 10 , r  p 338 7
Maszyny 1 p rzy b o ry  b iu ro w e. S przeda*  —  
K upce A g e r‘i ira  H an d lo w a , G o lęb io w sk ł-
F  » . Ki ak ó w . św . M a rk a  2 7 . T eł.
226-4_  S13F
S p rz ed a je m y  ta n ie  u ż y w a n e  u b ra n ia ,  
p ła sz c z e , łaeH zn ę  p o śc ie lo w ą , k o c e , , 11- 
ra o k i ,  k iiin iy , o ra z  in c e  ła d u a  rze c z y . 
K u k ó w , SW. K rzyża  7 . S k lep . 214 0  
Mi izyny do 1 is a n ia ,  k a s y  k o n tro ln e , 
ro lk i  kupo n o y  s p rz e d a je ,  k u p u f t  J u ­
l iu sz  H icke*-, K rak ó w , L im an o w sk ieg o  
5 /  te ie  o n  1 4 1-48  2141

i ifo n  e; o k l r y z r y .  za  ie n ia ją c y  10  p ły t  
d n ie  m m e je d n o c z e śn ie  o r  f m . aziwedz- 
k i, o rza  p c M  in-zm »  a c z , 1 a  p ły ty  m a 
le ,  o k a z y jn ie  p r a d u  K ra k d y . uL 
F lc : ,_ ć  .  i 15 , m . 4, god zin y  d o w O n e . 
K w iaty  t rw a ło  i d w u le tn ie , 3 0  k łąc z y i
10 gaitunków , ty lk o  2 0  zł 1 p o r to .  Wy-
, , ł j  K m iec i'  kó* 2 , Z ie lo n k i. %? 9
D rew n iak i, tz n u rk o w c e , e a n d ć tk i ,  spody  
a r ty s t .  p o  e t a  F irm ą  JTSzćzepko-Tońko” , 
K raków , H a la  T rry o w a  2 2 . 2 2 6 8
Falocam w  n b ra n ia ,  pi i t -  z*, l is y , dy­
w an y , W ś n y  k ry sz ta ły , a p a ra ty  lo to g r .,  
k ry sz ta ły  i ran e  rz e c z y  dom ow ego uzy-- 
k u . K om is, Kri k ó s  P la c  D om in ik ań ­
sk i 4  2 2 9 8
S y p la 'e lę  tio w o czasn  c e d ro w ą  ja s n ą  
w ra z  7 s i a t b a n l  m e ta lo w e m l sp rz e d a m . 
K raków , B i ta o  m a  4. Z g ło szen ia  n do- 
“o rcy . 2 ł 7 7
F u tra , l is y  s re b rn a ,  1 i b  e s k  1 r u d e , 
sp o d y , fu trz a n e  k o łn ie r z e , w sz e lk ą  g a r ­
d e ro b ę  d a m sk ą , m ę sk ą , d z ie c ię c ą , ta n io  
łp r - s d a j e  „ C e u t r - k o m .s "  —  K raków  
G rodzka 9 . 259 1
Kilim y, 1 “Trany, ch o d n ik i, n a rz u ty , iiu a -  
lei nr f ira n k i, * p y ,  p o ś c ie l ,  b ie lizn a  —  
n a j ta n ie j  w  „C en tco k o m  isic , K raków , 
G rodzka 9 . 2 5 9 3
M aszyny .  n g e r i  ,  m aszy n y  p I sa rś R e , 
p a te fo n * ; ŃT p ły ty , f o to a p a ra ty ,  in ­
s tru m e n ty  m u zy czn e , w a liz k i, te c j  j  0 - 
b iaz y , a n ty k i  —  o k a z y jn ie  sp rz e d a je  
„ C e n trn k o m is " ,  K rak ó w , G rodzka 9. 
S ra k ra o , p i a t e i r  . p rze u m io ty , n a k ry c ia  
s to ło w e , k ry sz ta ły , s z k ło , p o rce li  nę , n a ­
c zy n ia  ._  ;L  -  -« g o sp o d a rc z e  —  n a j ­
ta n ie j  e p rz e u a je  „ C e n trn k o m is " , K ra ­
ków , G rodzka 9. 2 5 9 6
S ł h g t r j  n « a sz ,n ę  k ry tą  w  n a jle p szy m  
s ia n ie  s p rz e d a m . K r a k ^ r ,  T a r lo w sk a  3, 
m . 4, p rze c z n ic a  Z w ie rzy n ie c k ie j 
M aszynę k r y tą  do  sz y c ia  „ P la fT "  n a j ­
lepszym  s t a t u t ,  o k a z y jn ie  s p rz e d a , K ra- 
a ó i  K o łłą ta ja  2, m . 2, o d  g od : 4— 6. 
M aszynę " r y tą  S ln g r a ,  m aln  u ży w an ą  
sp rz e d a m . K rak ó w . K ie leck a  3 0 , p rz e ­
c z n ic a  M o g ilsk ie j, dzw a e k  ó o z o r  
T an i*  s p rz e d a je m y  p a l t a  m ęsk i d a m ­
s k ie , k o s tiu m y , a iA ie n k i,  t o r e j  i r ę -  
: zw iczń d a m s k ie , u b ra n ia ,  p ła sz c z e , 
t- i tra ,  k iiim y , m aszy n y  " "  a z y c ia , p i s a ­
n ia ,  l i r a i  s i, k a p y  p łu szo w e  i w ie lr  in ­
nych  rze c z y , , a k  z e g a rk i  m ęsk ie , dants*  e 
i sp .a r.rty  . .  o g tu lic zn e , s p rz e d a je -S k le p  
K om isow y, K rak ó w , K ra k o w sk a  36 . 
K alondarao  P o la ic z e  1 r e k u  1943 z k a ­
len d a rz em  i i i e n n y i r  n a  ro  194 4  p o le ­
ca  K s ię g a rn ia  S te fa n  K am iń sk i, K ra­
ków , ~.i rm e lick a  2 9  ; K rak o w sk a  18. 
S z a t t  i n a c zy n ia  litu rg ic z n e , p o le c a :  
F irm a  J u lia n  K trk ie w ic z , K rak ó w , u l .  
S ław k o w sk a  2 4 . 2 8 6 4
M okl- n o w o czesn e , u ż y w a n e , w y b ó r, p o ­
le c a  Halz M e b lo w i, K rak ó w , u l .  G rodz­
ką  5 9 : .  2 <s0
P ian in o  S o m m e rte ld , p e łn o p a n c e rn e , 
k r— żow e, z n g ie le k ą  m e c h a n ik ą , o k a ­
zy jn ie  e p .z e d a m . K rak ó w , u l .  B isk u p ia  
6 , m . 1. - 8 8 3
■ b ra n ia  m e , i e  g a b a rd y n o w e  p o p ie la te  
na  b szc  up teg o  w y so k ieg o , p r o c h o n e c  
da m sk i, trz y  p ie rn a ty  n ieu ży w an e  n ie ­
d ro g o  „ p rb e d a : K raków , Kra; w  ’ J /l 1
11 p . ganek*. 1 3003
Pienin* k rzy żn w e , o k a z y jn ie  s p - e d a :  
Ki a ' ów-D ęb.. I i, 7 d v ń sk  14, go d z in a  
1 -7 -n se j p o p o t. 3050
F o rto p .u ii '■rzyżowo-i i i .e r n  n o w o c z e ­
sn y , s p rz e d a :  K raków , św . (  r tru d y  8 /6 . 
D y* lny p e rs k ie ,  ż y w ieck ie  I k ilim y , 
k u p isz  o k a z y jn ie  w s k le p ie  d y w anów , 
K raków  P o i  s ia k a  18. 3 077
Dla noów  i d ru b iu  s u c h a rk i ,  m ięso - 
m ąc z u e , sp rz e d a j*  „ P o la r " ,  K ra k ó w ;
W iślu a  5, św . M ar  !0 , S ta ro » is in a  84 .
P ian ino  om m  1 e ld " ,  c z a rn e , s p rz e ­
dam . K raków , S z lak  4 3 , m . 7 . 3 2 1 7
H arn to n ja  w ioski. 120 b asó w , 2 reg i-  
a'tr>, do .sp rz e d a n ia . K raków , u l. Szlak  
4 3 , r  7 . 32
P o r tk i  d y w an , duży , s p rz e d a  ta n io :  K ra ­
kdw , W rźes iń sk a  9 , m . 1. 3 227
S p rz o d a n  ro w e r  d a m sk i. K raków , 11 
K ościuszk i 3 0 , m . 8 . 3230
F n to p ia n  z a g ra n icz n y , S ia rk o w y  k ró t-  
k ',  p ły ta  m e ta lo w a , d o sk o n a ły  ta n io  
sp rzed am . K rak ó w , K a rm e lic k a  17/9. 
F o rto p la o , z a g ra n ic z n y , a n g ie ls k a  m e ­
c h a n ik a , k p u c e rto w y , k ró tk i ,  o k a z y jn ie  
sp rzed am . K rakdw , J a g ie l lo ń s k a  10/6 . 
F o r to p la n , k o n c e rto w y , o k a z y jn ie  sp rz e ­
dam . K raków , A d o lf-H itle r-P la tz  39/7 . 
K o itju m  ia m s k i,  ja s n y ,  n a  n isk ą , sz cz u ­
p łą , s y g n e t złotyi, sp rz e d a m . K raków , 
G roble 2 0 , m . 6 . 3 2 3 9
F o rto p la n , „ B l ń t n e r p ; , - k n v  to n , o k a ­
zy jn ie  s p rz e d a m . Ki a k ó w , K n k o w s k a  
34. m . 8  324 0
W ńzok g łęb o k i, s p o rto w y , la lk o w y  i łó ­
żeczk o , s p rz e d a m . K rak ó w , Z y b lik ie a i-  
cza  5 , uf. 1 9 . ?  44
B uciki d a in sk ie , w iśn io w e  1 g ra n i to w e .  
N r. 36 i 3 7 , o b . d o brym  s ló i i .e ,  do' 
sp rz e d a n ia . W iad o m o ść : K rakdw , ul.
G rodzka F -a  „ P h a r k o s " ,  od " ic z . o -  -14. 
P ła sz c z  gr; ito w y , k o s tju m  cz a rn y , 
dz n s k i ,  ła d n a  w e łn a , do s p rz e d a n ia . 
W iad o m o ść: Krof-ón G rodzka 5 , „ P i la r ­
k o * " , II. p ., od g o d , 10— '3  347
P lęknog i l is a  s re b rn e g o , s p rz e d a m . 
Z g ło s z e n ia : K rak ó w , B o n ero w y k a  1, m . 1 
do g o d r  16 . 3351
K o stjm n  n o p J rta ty , 8 ręc z n ik ó w  o ra z  p ó l 
b u c ik i b rąz o w e  4 1 , do s p rz e ć a u ia .  K ra­
kdw . S k a -  ń s k a  10 , m . 4 I. p .  !36u  
H s n n o n j i  „ ó o p ra o i1 ,  8 9  b a só w  z reg i-  
s u e m  o r a z  t r e n c t  m ęsk i do o p rze o a i i .. 
K raków . S k a w i ń u a  1 0 /4 , I . p .  3 361

OBRAZY
fachowa 

bosplatna oceaa

SPRZEDAŻ-KUPNC
Kraków, Łobzowska 6

Salon Obrazów
PLATFORMY NOWOCZESNE

w y k o n u je  1 p o le c a  g o to w e , o ra z  
j f k u t e c n i i a  n ą o ra w y  i p rze b u d o w y  

KRAKÓW, K AZIM IERZA W '  „KIEGO S i .

maty budowlane trzcinowe
w ią z a n e  d ru te m  w ro lk a c h  ’ 0  ntb. 
s z e r .  1 .— , 1 .25 , 1 .5 0 , 2 .— , i . 5 0  rr

maty ogrodniczo trzcinowo
w ią z an e  sz n u rk ie m , ro zm . 1 6 0 X 2 1 0  
en 1 s z t .  f ra n c o  w a g o n  s ta c j a  za ­
ład o w c za , lu b  s k ła d  w K rak o w ie ,

sprzedaje DOM HANDLOWY 
MARIAN W ALTER— Croneck

Krakóar, Grodzka I I .  Ta l. 215-11.

Ukazała sie książka 
p .  t .

„H a  t i r M "
Wprowadzenie dla 

’■ pomocnikow biurowych
(w jęz y k u  p o lsk im )

iutorł Schreiber-Menzel
P o d rę cz n ik  n iezb ęd n y  l l a  k s M e g o  

unzędnika-

C ena ,  , . i  ,  .  1 0 ;  -  z ł
K o sz ta  w y sy łk i 1 50  a

P ró cz  i, z am ó w ić  d i s  sw o ic h  p o lsk ic h  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w .

DEUTSCHE BUCHHANDLUNG
ALFRED FRITSCHE

K rak au , Adolf-HItlor-Plalz 23.

M aszyna „ S i n g e r a “  k r y ta ,  w  p i e rw s z o ­
rzę d n y m  s ta n i e ,  o k azy jn ie  do s p rz e d a n ia /  
Kr aków,  S ze ro k a  36/7.  w e j ś c i e  z ul icy .  
Moblo modne ,  p o l i t u ro w a n e ,  w  bardzo  
dobrym  s ta n i e ,  a m ia n o w ic ie :  s to l ik  k lu ­
bowy, 2 fo te le ,  sz a fę  na  b ie li znę  i ubra~ 
nia,  s to l ik  na  rad jo  1 kom odę,  o k a z y jn i e  
sp rz e d a m ,  lub z a m ie n ię  na  d o bre  fu tro  
da m sk ie .  Zg ł. ;  Goniec K ra k .,  K raków ,  
„ N r .  3 3 7 0 “ .
W ózek sp o r t o w y  i g łębok i,  sp rz e d a m .  
Kra ków , Kośc iuszki 56,  m. 3.  3 376
Plom by dla zębów,  m eta l  „ W i p l a " .  to ­
r e b k ę  d a m sk ą ,  wężowa s k ó ra  g r a n a t o ­
w a ,  p łaszcz  d a m sk i ,  j a sn y ,  w io sen n y ,  flA 
w y s o k ą ,  s z cz u p łą  osobę ,  o k azy jn ie  s p rz e ­
dam.  Kraków, R a k o w ic k a  3, m. 11. 
P łaszcz  da m sk i ,  g r ana t. , '  w c ię ty ,  m a r e n -  
go,  wo lny ,  w z ro s t  ś re d n i ,  k o s t ju m  g r a ­
na t. ,  na  s zczup łą ,  s p rz e d a m .  K raków -  
P od gór ze,  K ra k u s a  18,  m .5.  3421
Dwa łóżka  p ó łm o s ię ż n e  z s ia tk a m i  s t a ­
lowymi, s to l ik  nocny,  m o s iężn y ,  pł y ty  
m ar m u ro w e ,  b iurko  cz arn e ,  do s p r z e d a ­
n ia.  W ia d o m o ść :  Kraków,  Ło b z o w sk a
23, m. 4, godz.  5— 7 wiecz .  3432 
B uciki dz ie c ięce ,  Nr.  26,  s e r w i s  p o r c e ­
lano wy,  n a  6 osób , s p rz e d a m .  K raków ,  
Pl ac  S łow iańsk i  4. B lażówna. 3 438  
S in g o ra , m as z y n ę  d a m s k ą ,  w p i ęk n e j  
szatfce,  s t a n  p i e rw s z o rz ęd n y ,  d r u g ą  k r y ­
tą,  sp rz e d a m .  K raków ,  K r a k o w s k a  35 . 
Sz l i t ie rn ia .  Ba tko .  Sklep.  34 49
W ózok s p o r to w y ,  Konkon, n a  t a r c z a c h
i hu la jn o g a '  m e ta lo w a ,  n ik ie l ,  do s p r z e ­
da n ia .  K raków ,  św.  S e b a s t j a n a  18,  m. 
2&, p r a w a  of ic. ,  II. p. ,  g a n e k .  3450 
S przedam  a p a r a t  ż e b e rk o w y  do s u s z e ­
nia w łosów K ^ k ó w ,  S t a ro w iś ln a  1.2, 
f ry z j e r .  3 452
P in n ln a , d o b re j  m a r k i ,  p a n c e r n e ,  k r z y ­
żow e. o raz  p a t e r o n  e le k t ry c z n y ,  s p rz e ­
dam.  H an d la rz e  w yk luczen i .  O g ląd ać ;  
Kraków,  Berka  J o s e l e w ie za  17, m. 3. 
H arm o n ia  c z e s k a ,  5-cio r zę d o w a ,  na  
120 ba sów,  na m e ta lo w e j  p ły c i e ;  w i o ­
ska ,  b ia ła ,  na  80 .b as ó w  i Ho h n era ,  
ptMtonówka , n a  80 b a só w ,  do s p rz e d a -  4 
n ia.  Krak ó w -Po d g ó rze ,  ul .  T a rn o w s k ie g o  
5,  m., 17.  346 3
F u tro  s e a l s k in o w e ,  ok azy jn ie ,  w b a rd z o  
dobr ym  s t a n i e ,  p a te f o n  szafkow y,  s p rz e ­
dam.  Kraków,  S t a ro w iś ln a  54,  m . 1. 
Po po łudn iu .  35 64
Lol c a  Il ia z Sum m a rem  i t e l e o b je k ty -  
wem , do s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ść :  K ra ­
ków,  Szlak  4, m. 3 ,  godz.  10— 11. 348 5  
U bran lo  c ie m n e  w p a sy ,  p ie r w s z o r z ę d n e ,  
Om egę o k rąg łą ,  m ę s k ą .  F u t ro  s e a l s k i ­
nowe, da m sk ie ,  sp rz e d a m .  Kraków,  uJ. 
T ą r ło w sk a  3, m. 4 , b o czn a  Zwierzy ­
n i ec k ie j^  3 588
j a d a l n i ę ,  p i ęk n ą ,  n o w o c z e s n ą ,  t an io  
s p rz e d a n u  Kraków-Dębn ik i,  M ada l iń sk i e -  
go 1, p a r t e r .  Ogląda ć  po p o łu d n iu .  3 5 6 f
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